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POGODA
Dziś z rana przewidywane de­

szcze i przelotne burze, tempera­
tura 82-86 (28-30C), wiatry połud­
niowe 10-20 mil na godzinę. W 
nocy temperatura 60-63 stopnie.

Jutro słonecznie, temperatura 
79-82 stopnie.

Wschód—5:27, zachód—8:25.

KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 13 

lipca — Eugeniusza, Małgo­
rzaty

Jutro piątek, 14 lipca — 
Bonawentury, Marcelego

Pojutrze sobota, 15 lipca 
— Henryka, Wita

ROSJA GWAŁCI PRAWA LUDZKIE
Kradzione Nie Tuczy
Boise, Idaho (UPI) — Osobnik, 

który włamał się do prywatnej re­
zydencji i uciekał z workiem pie­
niędzy, zmarł nagle na atak serca 
tuż przed domem, który obrabo­
wał. Policja nie podała nazwiska 
niefortunnego złodzieja ani też 
właściciela domu, twierdząc tylko, 
że w worku znajdowało się kilka 
tysięcy dolarów — przeważnie w 
wartościowych monetach wyję­
tych z sejfu.

Nieoczekiwane Spotkanie w Austrii
Aspiracje 

Zaszkodziły 
Zdrowiu

Austin, Tex. (UPI) - 21 - letnia 
Belinda Macias doznała wstrząsu 
mózgu podczas bokserskiego spar- 
ringu na zajęciach atletycznych tu­
tejszej akademii dla funkcjonariuszy 
porządkowych.

Miss Macias, która chciała być 
funkcjonariuszem w Departamencie 
Bezpieczeństwa publicznego, zo­
stała przewieziona do szpitala w 
ciężkim stanie po otrzymaniu ciosu 
w głowę od drugiego kadeta, Tima 
Mullenkoffa, wzrostu 5 stóp i 8 cali, 
wagi 150 funtów; kobieta liczy 5 stóp 
i 5 cali wzrostu oraz waży 110 funtów.

Dyrektor programu szkoleniowego 
Jim Taylor oświadczył, iż na zaję­
ciach tego typu kadeci są dobierani 
we właściwej proporcji do wzrostu 
i wagi. Kobiety muszą jednak przejść 
identyczny kurs co mężczyźni.

Delegacja 
z Hanoi 

Na Hawajach 
Honolulu. (UPI) — Z Hanoi przy­

była na Iłowa je fr-osobowa. delega­
cja lekarzy-specjalistów i przedstawi­
cieli rządowych z Hanoi. Celem wi­
zyty jest zapoznanie Wietnamczyków 
z techniką rozpoznawczą szczątków 
ludzkich co ma usprawnić poszukiwa­
nie 2,505 amerykańskich żołnierzy, 
zaginionych w czasie wojny wietnam­
skiej. Ponadto na rządowej liście za­
ginionych znajdują się nazwiska 41 
cywilnych obywateli i Stanów Zjedno­
czonych.

Od czasu zakończenia konfliktu 
wietnamskiego, rząd komunistyczny 
przekazał USA szczątki 59 Ameryka­
nów, których los był dotąd nieznany.

Delegacja została przyjęta przez 
Franka Sievertsa — specjalistę d/s 
zaginionych w akcji — z Departamen­
tu Stanu oraz jego sztab pomocni­
czy.

Wcześnie, wiceminister spraw za­
granicznych Wietnamu Phan Hien 
oświadczył, iż Wietnam jest gotów 
do nawiązania pełnych stosunków dy­
plomatycznych ze Stanami Zjedno­
czonymi. Dotychczas proces normali­
zacji dyplomatycznej warunkowano 
kontrybucją wojenną, jakiej żądano, 
aby USA wypłaciły rządowi w Ha­
noi. Rząd w Washingtonie kategorycz­
nie odrzucił taką ewentualność.

St. Zjednoczone uwarunkowały pro­
ces normalizacji kooperacją Wiet­
namczyków w ustaleniu losu zagi­
nionych Amerykanów i zwrotem 
szczątków zabitych.

Bardziej ugodowe stanowisko Ha­
noi daje się zauważać — podkreśla 
agencja informacyjna — w obliczu 
pogłębiającego się kryzysu chińsko- 
wietnamskiego.

Rzecznik Rodziny 
Zaprzecza

Minneapolis. (UPI)—Opiekun kon­
ta powierniczego rodziny Huberta 
Humphreya zaprzeczył pogłoskom 
jakoby zmarły senator —lub jaki­
kolwiek członek jego rodziny — przy­
jął akcje udziałowe od niejakiego 
Dwayne’a Andreasa, właściciela 
większości akcji udziałowych w do­
chodach firmy Agribusiness Corpora­
tion z Illinois.

Joe Walters, adwokat z Minneapo­
lis oświadczył, iż akcje zostały nabyte 
za oszczędności sen. Humphreya.

Andreas był serdecznym przyjacie­
lem zmarłego niedawno demokraty 
z Minnesoty i obiecał przekazać mi­
lion dolarów na fundusz instytutu 
im. Huberta H. Humphreya.

Min. Weizmana 
z Prezydentem 
Sadatem
Nadzieje
Na Wznowienie Rokowań 
Izraelsko-Egipskich 
Jerozolima (UPI) — Izraelski mini­

ster obrony Ezer Weizman nieoczeki­
wanie odleciał dziś do Wiednia na 
spotkanie w cztery oczy z egipskim 
prezydentem Anwarem Sadatem.

W izraelskich kołach rządowych 
mówi się, że to jednodniowe spotkanie 
może utorować drogę do wznowienia 
rokowań izraelsko-egipskich na pełną 
skalę, zerwanych w styczniu.

Na uwagę zasługuje fakt, że do 
spotkania wiedeńskiego doszło na 
pięć dni przed zaplanowaną konferen­
cją w Londynie, w której udział 
wezmą ministrowie spraw zagranicz­
nych Izraela i Egiptu oraz amery­
kański sekretarz stanu.

Nie bez znaczenia jest także nie­
dzielne spotkanie Sadata z przywódcą 
opozycji izraelskiej Shimonem Pere­
sem, które — jak się przypuszcza — 
stworzyło korzystną aurę dla odbycia 
dzisiejszego spotkania Sadat-Weiz- 
man.

W rządowych kołach izraelskich za­
przecza się pogłoskom, że obie strony 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Umierają 
Popaleni 

Na Kampingu
San Carlos de la Rapita. (UPI) 

— Liczba ofiar tragicznego wybuchu 
gazu z samochodu-cysterny na kam­
pingu Los Alfaques wzrosła do 121, 
gdy w szpitalach zmarlo 12 osób stra­
szliwie poparzonych.

Madryckie ministerstwo zdrowia 
nie kryje obaw, że żniwo śmierci bę­
dzie jeszcze większe, ponieważ więk­
szości ze 104 ciężko poparzonych nie 
uda się utrzymać przy życiu.

Z całej Europy przybywają do Hi­
szpanii krewni tragicznych turystów, 
ale nawet z ich pomocą udąło się do 
tej pory zidentyfikować tylko kilka 
zwłok niemal całkowicie zwęglonych 
i zniekształconych.

Mieszkańcy miasteczka San Carlos 
de la Rapita na hiszpańskim Białym 
Wybrzeżu, będącym przedłużeniem 
słonecznego Wybrzeża, pochowali już 
dwie pierwsze ofiary tego wybuchu, 
a następnie urządzili blokującą de­
monstrację na pobliskim skrzyżowa­
niu dwóch ważnych autostrad.

Około 1,000 mieszkańców zasiadło 
na jezdni, wstrzymując ruch kołowy 
na obu autostradach. Demonstranci 
przynieśli czerwono-żółte flagi kata- 
lońskie i transparenty z napisami 
“Dosyć już śmierci!”. Domagali się 
oni zakazu korzystania z autostrad 
przez ciężarówki z niebezpiecznym 
ładunkiem.

Francisco Graupera, cywilny gu­
bernator prowincji Tarragona, już 
wydał taki zakaz, obowiązujący na 
wszystkich autostradach w tej pro­
wincji, ale mieszkańcy przypomnieli 
mu, że od zeszłego roku nie uczynił 
niczego, aby zakaz ten otrzymał moc 
obowiązującą.

Dwie już pochowane ofiary wybu­
chu zostały rozpoznane. Były to wła­
ścicielka miejscowej dyskoteki 50-let- 
nia Cinta Felipe i jej 5-letnia wnuczka 
Elena Magin.

' Ropa z Chin
Tokio. (UPI) — Gazeta japońska 

“Mainichi Shimbun” donosi, że Chi­
ny już zaczęły sprzedawać nierafino- 
waną ropę naftową państwom wolne­
go świata, z Koreą Płd. włącznie, 
za pośrednictwem trzech wielkich 
kompanii naftowych z Zachodu.

“Walc” Roberta Straussa

Strajk 3 Tys. 
Pracowników 

Telefonicznych 
Nashville, Tenn. (UPI) — Prze­

szło 3 tys. pracowników American 
Telephone and Telegraph Company 
oraz South Central Bell Telephone 
Co. przerwało pracę, przystępując do 
strajku, protestując w ten sposób prze­
ciwko akcjom dyscyplinarnym podję­
tych przeciw współpracownikom za 
formowanie pikietów przed zakłada­
mi pracy.

Strajk rozpoczął się w Nashville, 
lecz wkrótce rozprzestrzenił się na 
tereny stanów Środkowego Zachodu, 
New York City, 5 stanów Nowej An­
glii oraz szereg południowych sta­
nów.

Personel zastępczy pracuje po 12 
godzin na dobę każda zmiana i jak 
na razie nie wystąpiły żadne zakłó­
cenia w obsłudze telefonicznej. Rzecz­
nicy obu kompanii twierdzą jednak, 
że na dłuższy termin obecna sytua­
cja jest niemożliwa.

Zawieszeni w czynnościach zawodo­
wych będą mogli powrócić do pracy 
po 5 dniach. Przedstawiciele związ­
ków zawodowych żądają otwarcia 
rozmów z administracją firm w po­
wyższej sprawie.

Podróż Carter’a 
Do Niemiec Zachodu. 
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter udaje się w 5-dniową podróż do 
Niemiec Zachodnich. Wyjazd Prezy­
denta przypada na okres trudny i nie­
pomyślny w polityce amerykańskiej. 
Decydują o tym narastające naprę­
żenia na linii Wschód-Zachód oraz 
drastyczne różnice w dziedzinie eko­
nomicznej pomiędzy Ameryką a 
partnerami.

Prezydent złożyć ma krótkie 
oświadczenie przed odlotem. Carter 
wraz z żoną, Rosalynn i córką, Amy, 
uda się helikopterem na lotnisko 
wojskowe Andrews, skąd odleci sa­
molotem Air Force One, do Europy.

Swój czas pobytu w stolicy Niemiec 
Zachodnich, dzielić będzie Carter po­
między oficjalne wizyty a szczytową 
konferencją ekonomiczną z udziałem 
siedmiu państw.

Żona Prezydenta, Rosalynn, skon­
taktowała się w środę telefonicznie 
z małżonką sądzonego obecnie w 
Moskwie dysydenta Szczarańskiego, 
wyrażając jej i mężowi swe ‘‘uznanie 
za okazaną odwagę.” Wiadomość ta 
podana została przez sekretarkę żony 
Prezydenta, Mary Hoyt.

W czasie pobytu w Niemczech Pre­
zydent zwiedzi istniejący od lat 17 
mur berliński, symbol podziału na 
dwa światy, zachodni i komunistycz­
ny.

Dolar Idzie w Górę
Londyn (UPI) — Wczoraj na gieł­

dzie tokijskiej zanotowano znaczny 
wzrost wartości dolara amerykań­
skiego, a bardziej umiarkowany 
wzrost na giełdach europejskich.

Rokowania 
w Sprawie 

Namibii
Lizbona (UPI) — W angolańskiej 

stolicy Luanda dyplomaci z pięciu 
państw zachodnich — Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii, Kanady, 
Francji i Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej — prowadzą rokowania z 
przywódcami ruchu wyzwoleńczego 
vx sprawie uzgodnienia pokojowego 
okresu przejściowego, który poprze 
dzi niepodległość Afryki Południowo- 
Zachodniej, czyli Namibii.

Ludowa Organizacja Namibii zgło­
siła obiekcje co do zachodniego planu, 
już zaakceptowanego przez Republikę 
Afry ki Południowej, która do tej pory 
administruje tą krainą.

Rokowania postępują opornie. 
Przywódca ruchu wyzwoleńczego 
SWAPO — Sam Nujorna nie chce 
zgodzić się na obecność wojsk RAP w 
Namibii w okresie przejściowym i od­
rzuca pretensje Pretorii do oceanicz­
nego portu w zatoce Walvis.

Jeżeli wszystkie przeszkody zostaną 
usunięte, wejdzie w życie plan Na­
rodów Zjednoczonych, który przewi­
duje wysłanie do Namibii tysiąca 
obserwatorów dla nadzorowania wy­
borów /i kontyngentu wojskowego w 
sile 5,000 ludzi dla strzeżenia po­
rządku i ładu prawnego w okresie 
wyborczym.

Delegaci pięciu państw zachodnich 
przewodniczy amerykański znawca 
problematyki afrykańskiej Donald 
McHenry, który — jak donosi ango- 
lańska agencja prasowa Angop — już 
odbył rozmowy wstępne z wysokiej 
rangi dygnitarzami Angoli.

Protestancka 
Rocznica

Belfast (UPI) — Wczoraj w całej 
Irlandii Północnej około 100,000 pro­
testantów uczestniczyło w tradycyj­
nych paradach, organizowanych dla 
przypomnienia protestanckiego zwy­
cięstwa nad katolikami sprzed 300 
lat.

W Belfaście trasa parady została 
oddzielona od dzielnic katolickich spe­
cjalnymi ściankami, aby nie wywoły­
wać irytacji katolików.

Na kilka godzin przed paradą w 19 
różnych ośrodkach policja stoczyła 
potyczki z protestantami. Pięciu po­
licjantów zostało rannych. Organiza­
torzy tych parad twierdzili, że w tym 
roku w obchodach rocznicowych do­
minowały bardziej akcenty religijne 
niż polityczne.

Lepszy Plon Zboża 
w Sowietach

Washington. (UPI) — Departament 
Rolnictwa podaje, iż w tym roku 
sowieckie zbiory zboża — od któ­
rych zależy wysokość amerykańskie­
go eksportu — będą “względnie do­
bre”, przypuszczalnie o ok. 35 mi­
lionów ton metrycznych wyższe od 
zeszłorocznych.

“Zeznanie” 
Dziennikarza 

Amerykańskiego
Moskwa (UPI) — W procesie wolno- 

ściowca rosyjskiego Anatola Szcza- 
-ariskiego prokurator przedłożył “ze­
znanie” podpisane w zeszłym roku 
przez dziennikarza amerykańskiego 
Roberta Totha, mające świadczyć 
rzekomo, że oskarżony zajmował się 
szpiegostwem.

“Zeznanie” to Toth podpisał w 
zeszłym roku po całotygodniowym 
przesłuchiwaniu go przez agentów 
KGB.

Obecnie ci sami, czy podobni, agen­
ci KGB podjęli się udowodnienia, że 
Szczarański zaopatrywał Totha i in­
nych uziennikarzy zagranicznych w 
informacje dotyczące “absolutnie 
strzeżonych tajemnic państwowych 
ZSRR.”

W procesie Szczarańskiego użyto 
przeciwko niemu zeznań żydowskiego 
neurochirurga Sanya Lipavsky’ego, 
który przez długi okr.s cieszył się 
zaufaniem wolnościowców rosyj­
skich, nazywanych na Zachodzie dy­
sydentami, a który w marcu 1977 
roku zaufanie to zamienił na laski 
KGB, kiedy to wysłał do Najwyższe­
go Sowietu swoją drugą, i po sowiecku 
niewątpliwie szczerą, “spowiedź,” 
która — jak się wydaje - przypie­
czętuje los Szczarańskiego.

Zdradziecki “Judasz” w sali sądo­
wej patrzył prosto w oczy oskarżo­
nego i przypomniał mu, że próby 
obalenia systemu sowieckiego za­
wiodły w 1918 roku, w latach dwu­
dziestych i w latach drugiej wojny 
światowej.

“Jak ty, że swoim intellektem, mo­
głeś myśleć, że jest to możliwe te­
raz!” — pytał swego zdradzonego 
przyjaciela, z którym kiedyś dzielił 
mieszkanie.

Lipavsky wyznał także, że był szpie­
giem na usługach CIA. Wywiady za­
chodnie potwierdziły to wyznanie, z 
dodatkiem że Lipavsky był przez 9 
miesięcy agentem . . . pracującym 
ochotniczo.

Nie zdołano do tej pory ustalić, co 
spowodowało zmianę frontu Lipav­
sky’ego. Niektórzy są zdania, że od 
samego początku był on w kołach 
wolnościowców “wtyczką” tajnej po­
licji politycznej.

Odbywający się w Kałudze proces 
innego wolnościowca — Aleksandra 
Ginzburga — został wczoraj na pe­
wien czas przerwany, gdy trzeba było 
wezwać lekarza, który oskarżonemu, 
cierpiącemu na wysokie ciśnienie 
krwi, zrobił zastrzyk.

Dziś Ginzburg zakończył swoje 
przemówienie obrończe oświadcze­
niem, że “korzysta z okazji, aby prze­
słać wyrazy szacunku swemu przyja­
cielowi Anatolemu Szczarańskiemu.”

W ostatnim słowie oskarżonego 
Ginzburg podtrzymał swoje wcze­
śniejsze oświadczenie, że jest niewin­
ny i że ze strony sądu nie oczekuje 
laski

Do grupki wolnościowców, czuwa­
jących przed gmachem sądu w Mo­
skwie, w którym odbywa się proces 
Szczarańskiego, dołączył jedyny żyją- 
cy w Sowietach laureat Nagrody 
Nobla, wybitny fizyk nuklearny i nie­
ugięty obrońca praw ludzkich Andrei 
Sacharow, który powiedział dzienni­
karzom, że “proces ten stanowi po­
gwałcenie sowieckich praw i zagro­
żenie dla detenty.”

“Ten proces nie ma nic wspólnego 
ze sprawiedliwością” — powiedział 
Sacharow.

Vance Wręczył 
Gromyce List 
Prezydenta

Rozprawa Dysydentów 
Pogarsza Stosunki 
U.S.A.-Sowiety

Genewa. (UPI) — Prezydent Car­
ter oskarżył wczoraj Związek Sowiecki 
o naruszanie praw ludzkich i tym sa­
mym złamanie postanowień helsiń­
skich z roku 1975. Oskarżenie swe 
wysunął Carter w nawiązaniu do od­
bywającej się rozprawy przeciwko 
dysydentom rosyjskim, A. Szczarań­
skiemu i A. Ginzburgowi.

Słowa oskarżenie skierował Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych w liście, 
jaki przesłany został na ręce prezy­
denta sowieckiego Leonida Breżniewa. 
List doręczony został przez sekre­
tarza stanu Cyrusa Vance — min. 
spraw zagranicznych Związku So­
wieckiego Andrejowi Gromyce, w 
czasie odbytych w środę całodzien­
nych negocjacji na temat ograniczeń 
i kontroli w zakresie zbrojeń.

Rzecznik Departamentu Stanu, 
Hodding Carter, oświadczył, iż rząd 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Karygodny 
Wyskok 

Amb. Younga
Genewa. (UPI) — Oświadczenie 

amb. Andrew Younga, że * setki a 
może tysiące więźniów politycznych 
znajduje się w więzieniach” Stanów 
Zjednoczonych, wywołało silną reak­
cję w Kongresie.

Sen. Barry Goldwater (R. z Ari­
zony) żądał wszczęcia procedury 
“impeachment” i usunięcia Younga 
ze stanowiska ambasadora Stanów 
Zjednoczonych przy ONZ, jeżeli nie 
potrafi udowodnić, że jego “amba- 
rasujące” oświadczenie jest zgodne 
z prawdą.

Kongresmani Steven Symms (R. z 
Idaho) i Larry McDonald) (D. z Ga.) 
domagają się wszczęcia procedury 
“impeachment” Younga za “wielkie 
przestępstwo”.

Sekretarz prasowy Białego Domu 
Jody Powell powiedział, że poglądy 
amb. Younga nie odzwierciedlają po­
glądów Prezydenta. “Stanowisko Sta­
nów Zjednoczonych w sprawach mię­
dzynarodowych określają prez. Carte­
ra i sekr. Vance”, stwierdził Powell.

Przedstawiciel Departamentu Sta­
nu w Genewie powiedział dziennika­
rzom, że pierwsza reakcja sekr. sta­
nu Cyrusa Vance’a na oświadczenie 
Younga jest “nie do powtórzenia”.

Amb. Young złożył swoje oświad­
czenie w wywiadzie udzielonym pary­
skiemu dziennikowi “I* Matin”. Po­
równał on sowieckich dysydentów do 
walczących o prawa cywilne Murzy­
nów w Stanach Zjednoczonych. Za­
znaczył, że Rosja Sowiecka popełni­
ła “wielki błąd”, usiłując stłumić 
ruch domagający się praw ludzkich. 
Dodał jednak, że nie powinniśmy 
zbytnio “dramatyzować” procesów 
moskiewskich przeciw dysydentom.

Po oświadczeniu, że w Stanach Zje­
dnoczonych są “setki a może tysią­
ce więźniów politycznych”, Young do­
dał, że sam był “więźniem politycz­
nym”, gdy 10 lat temu został aresz­
towany w Atlanta w czasie demon­
stracji domagającej się dla Murzy­
nów “praw cywilnych”.

Steve Cichy Zdobywcą 
Nagrody Hertza

Nowy York. (UPI) — Laureatem 
nagrody ufundowanej przez Hertz 
Corp, za wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie sportowej, został uczeń Shanley 
High School w Fargo, N.D., Steve 
Cichy. Wręczenia nagrody dokonał 
gwiazdor amerykańskiego futbola, O. 
J. Simpson, podczas specjalnego ban­
kietu w hotelu Waldorf-Astoria w 
Nowym Yorku.
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Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
Rozwody w Rosji — 

Problemem Społecznym

MATAMOROS, MEKSYK — Żołnierze meksykańscy pilnują 
porządku po uśmierzeniu rozruchów jakie trwały przez kilka 
dni. Rozruchy te były rozpoczęte przez grupy studenckie. Na 
zdjęciu widoczny jest rynek miasta na którym stoi kilka 
zniszczonych samochodów. (UPI)

Mieszkanie Do Wynajęcia... 
“Tylko Dla Dorosłych”

Ostatnio prasa sowiecka wiele miej­
sca poświęca problemom małżeństwa 
i rodziny. W tygodniku “Literatumaja 
gazieta’ rozważa się problem głęb­
szych uwarunkowań ziawiska rozwo­
dów, które przy biera obecnie rozmiary 
poważnego problemu społecznego.

W roku 1976 np. było 861 tys. rozwo­
dów o 78 tys więcej niż w 1975 r , a aż 
trzykrotnie więcej niż w 1960 roku. 
Obecnie jeden rozwód przypada na 
trzy małżeństwa 2/3 rozwodów jest 
wsi od małżeństw które istniały kró­
cej niż rok albo przeżyły razem do 5 
lat. Zatem rozwody to przede wszyst­
kim problem młodych rodzin Konsek­
wencją tego zjawiska są dzieci bez 
rodzin i ogolne zmniejszenie liczby 
ui odzin

Ważną przyczyną rozwodow jest na 
duży wanie alkoholu przez mężów Au 
tor artykułu stawia hipotezę upatru­
jącą uwarunkowania rozwodów w 
trudnościach społecznych, jakie przt 
żywa rodzina Truth: >sci te polegają 
a. zmianie luderu rodziny od struk­
tury patnacehalnej do równoprawnej.

Z w. ca uwagę, że dawniej mężczy 
zna jako głowa rodziny utrzymywał 
dom swoją ; acą kobieta zaś prowa­
dziła don' ; wychowywała dzieci Dzi­
siaj kobiety w większości pracują za­
wodowo i zaiabiają często nie mniej 
od mężczyzn.

Wykształcenie zdobywane przez ko- 
bisty sprawia, że swyrn partnerom 
stawiają coraz wyższe wymagania 
natury moralnej i intelektualnej. 
Dziewczęta wychowywane w duchu 
równości płci wymagają potem pełne­
go partnerstwa w rodzinie Jednakże 
me znajduje to potem potwierdzenia 
w życiu - kobieta ma najczęściej 
dwie posady” — w pracy i w domu. 
To powoduje bunt i niesnaski między 
małżonkami, a alkoholizm męża często

w tych niesnaskach ma początek”.
Wychowanie młodego pokolenia po­

winno być prowadzone w duchu rów­
ności płci — nie tylko równouprawnie­
nia w życiu społecznym i zawodo­
wym, ale również faktycznego równou­
prawnienia w każdej rodzinie, konklu­
duje autor. To, jego zdaniem, może w 
zasadniczy sposób przyczynić się do 
umocnienia więzi w rodzinie.

75,000 Osób 
Na Koncercie

Ogłaszany przez szereg tygodni 
koncert znanej grupy Rolling Stones 
zgromadził ponad 75,000 widzów. Nie­
którzy z zwolenników grupy, czekali 
przed bramami stadionu sportowego 
już od piątku wieczora. Podobno w 
sobotę rano przed bramami zebrało 
się ponad 40 tys. osób. Władze sta­
dionu otwarły bramy o kilka godzin 
wcześniej niż przewidywano poprze­
dnie aby pozwolić czekającym na 
zajęcie miejsc. Obeszło się bez po­
ważnych incydentów Szereg osób zo­
stało aresztowanych za posiadanie 
napoi alkoholowych i sprzedawanie 
koszulek tzw. “T shirts,” bez specjal­
nego pozwolenia.

Karczma w Młynie
W skansenie pszczyńskim (woj. ka­

towickie), w XIX wiecznym, zabyt­
kowym młynie wodnym, który został 
tu przeniesiony ze wsi Bojszowy, 
urządza się oryginalną karczmę — 
“Stary Młyn.” W obiekcie tym, w 
części gastronomicznej na parterze 
podawane będą oryginalne dania 
pszczyńskie, a na piętrze zorganizo­
wano ekspozycję starych urządzeń, 
służących do przemiału ziarna. W 
osobnej salce organizowane będą od­
czyty, spotkania, wystawy i inne im­
prezy.

Znalezienie mieszkania dla rodziny 
posiadającej dzieci, stanowi od dawna 
poważny problem. W ostatnim czasie, 
wobec coraz to większego braku mie­
szkań, problem ten zaostrza się w 
sposób jaskrawy. Tygodnik Time cy­
tuje przykład szczególnie drastyczny 
z Kalifornii, gdzie sprawa oparła się 
osąd.

“ Tylko dla dorosłych, z dziećmi — 
nie zgłaszać się.” Dzieci wszakże nie 
zwracają żadnej uwagi na ten napis, 
widniejący na frontowych drzwiach 
budynku, mieszczącego się w dzielnicy 
Sunset w San Francisco. Wywieszka 
ta, sfotografowana w lecie ub. r. 
przez pracowników specjalnej komór­
ki miejskiej, zajmującej się zwalcza­
niem nadużyć stosowanych wobec 
konsumenta, kosztowała właściciela 
budynku — $4,000 grzywny. Kara ta, 
ustalona w sądzie, w wyniku podjętej

ugody, jest pierwszym tego rodzaju 
precedensem, zanotowanym i prze­
prowadzonym w ramach istniejącego 
od trzech lat w Kalifornii prawa, któ­
re zabrania odmowy wynajęcia mie­
szkania rodzinom posiadającym dzie­
ci.

Prawo to stanowi reakcję na panu­
jące w Ameryce zjawisko, które ro­
dziny uważają za trudne do tolero­
wania. Na temat słyszy się coraz 
więcej głosów krytycznych ze strony 
rodzin amerykańskich. Z uwagi na 
fakt, iż zakupienie jednorodzinnego 
domu staje się — w obliczu rosną­
cych w tempie astronomicznym cen 
— coraz trudniejsze do zrealizowania, 
coraz więcej rodzin amerykańskich, 
zmuszonych jest do korzystania z wy­
najętych mieszkań. W miastach ta­
kich jak San Francisco lub Los An­
geles, gdzie procent wolnych mie­
szkań wynosi zaledwie 2 lub 3%, wła­
ściciele domów mogą sobie dowolnie 
przyjmować lub odrzucać lokatorów. 
Wskutek tego, wybór uwarunkowany 
jest coraz częściej — tabliczką z na­
pisem: “Tylko dla dorosłych.” Ogra­
niczenia tego rodzaju odpowiadają 
starszym wiekiem małżeństwom, któ­
re odchowały już dzieci, a obecnie 
pragną zaznać spokoju i nie chcą 
być narażone na wrzaski i zabawy 
dzieci na klatce schodowej domu Od­
powiada to także osobom samotnym, 
które są zdania, iż obecność dzieci w 
tym samym budynku, będzie krępo 
wać ich swobodny styl życia. Zasada 
ta ma również swe motywy natury 
ekonomicznej, gdy idzie o właścicieli 
domów, którzy obawiają się szkód 
wyrządzanych przez dzieci. Alt co 
mają wobec tego zrobić w tej sytuacji 
młode rodziny z dziećmi9 Ogólna opi­
nia, ustalona na podstawie badań, gło­
si, iż rodźmy z dziećmi stanowią w 
chwili obecnej, najbardziej zrozpa­
czoną kategorię lokatorów.

Co najmniej sześć stanów — Nowy 
York, New Jersey, Delaware, Illinois, 
Michigan i Massachusetts, znalazło 
podstawy do wprowadzenia prawa,, 
które zakazuje stosowania dyski ymi- 
nacji wobec rodzin z dziećmi. W więk­
szości jednakże stanów, właściciel do­
mu może prawnie usunąć lokatora, 
tylko za to, iż popełnił on “przestęp­
stwo,” rozszerzając rodzinę o dzie­
cko. Przynajmniej w ten sposób po­
traktowana została w ub. r. sprawa 
Stephena i Lois Wolfson’ow, miesz­
kańców Kalifornii, którym urodziło 
się dziecko. Zmuszeni do opuszczenia 
wynajmowanego przez siebie miesz­
kania (miesięczny czynsz — $425) w 
Marina del Rey, Los Angeles, Wolf- 
sonowie postanowili bronić swych 
spraw i wnieśli sprawę do sądu grodz­
kiego. Sprawę przegrali. Obecnie za­
mieszkują w kondominium, za które 
płacą prawie jeszcze raz tyle, co wy­
nosił poprzednio ich miesięczny 
czynsz. Jednocześnie wnieśli apelację 
w sądzie. Jeśli wygrają, wówczas 
wiele wywieszek z napisem “Tylko 
dla dorosłych” (Adults only), będzie 
musiało zniknąć. Przynajmniej w Ka­
lifornii.

Oblicza się, iż co najmniej 60% 
mieszkań, będących do wynajęcia 
w Los Angeles, nie przyjmuje rodzin 
z dziećmi. W wypadkach mieszkań, 
których czynsz wynosi miesięcznie 
poniżej $425, cyfra ta dochodzi do 
75%, a w dzielnicy bardziej eksklu­
zywnej, jak West Side, do 80%. W 
innych częściach kraju, procent ten 
waha się znacznie. W miastach nad­
miernie rozbudowanych, jak np. 
Atlanta, procent mieszkań zarezer­
wowanych tylko dla dorosłych, kształ­
tuje się około cyfry 30 procent. Nato 
miast w Nowym Orleanie, gdzie po­
nad 90% mieszkań jest stale wyna­
jętych, na cztery mieszkania do wy­
najęcia, trzy posiadają ograniczenie 
... “tylko dla dorosłych.”

(a.a )

78-ma UROCZYSTA NOWENNA

KS. PETER G. SATTLER. C.Ss.R., i CARL V. SCHWARTZ, C.Ss.R.

W CZASIE INFLACJI - NAJLEPSZĄ LOKATĄ 
WASZYCH PIENIĘDZY - TO BRYLANTY i ZŁOTO 

JEŚLI WIECIE GDZIE JE KUPOWAĆ WPROST Z WYTWÓRNI

520 So Michigan Ave.
w Pi. k Congress Hotel

Podczas Nowenny odprawiane będą codzienne
Msze Św. o godz. 6:30, 7:00, 8:00 i 9:30 rano

PORANNE MODLITWY NOWENNY:
Codziennie rano. po Mszy św. o godz. 9:30. 

f W niedz po Mszy św. o godz.. 9.00 i.

POPOŁUDNIOWE NABOŻEŃSTWA NOWENNY:
codziennie o 2-ej po poł.

WIECZORNE NABOŻEŃSTWA NOWENNY:
Codziennie o godz. 6:30 i 8-ej wieczorem.

W sobotę wieczorem Msza św. o godz. 5:30 wiecz., a modlitwj Nowenny o godz 6:30 wieez

Specjalne BŁOGOSŁAWIEŃSTWO DLA DZIECI:
W sobotę, 22-go lipca, o godz. 2-ej po południu

Specjalne BŁOGOSŁAWIEŃSTWO DLA CHORYCH:
W niedzielę. 23-go lipca, o godz 2-ej i 4-.ej po południu.

SOLENNA PROCESJA ZE ŚWIECAMI 
KU CZCI ŚW. ANNY:

. • nabożeństwie o 8-ej godzinie w dniach 20, 23 lipca 
oraz w uroczystość św. Anny, 26-go lipca

UCZCZENIE RELIKWII SW. ANNA’. 
PO KAŻDYM NABOŻEŃSTWIE.

Zapraszamy wszystkich o jak najliczniejszy udział 
w dorocznej Nowennie do Św. Anny.

Do ŚW. ANNY
W JĘZYKU ANGIELSKIM 

Odbędzie się od Wtorku, 18 do Środy 26 Lipca 
w Kościele św. Józefa i Św. Anny

(NATIONAL SHRINE OF ST. ANNE)

Nar. 38th Place i S. California Avenue
(Kościół Ochładzany)

Kazania wygłaszać będą Ojcowie Redemptoryści

ABY OSZCZĘDZIĆ 50%
. TYLKO W PIĄTKI, SOBOTY i PONIEDZIAŁKI

MOŻECIE u NAS SKORZYSTAĆ Z TEJ OGROMNEJ ZNIŻKI CEN.

Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne i wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty Z OBNIŻKĄ CEN O 50%. — Posiadamy kamienie nieoprawione, 
szlachetne oraz syntetyczne w dużym wyborze. Wykonujemy wszystkie 
specjalne zamówienia w naszej wytwórni. Wszystkie wyroby złote oraz 

rT -,-TL brylanty są gwarantowane — przy zakupie wydawany jest certyfikat.
Godziny otwarcia: piątki do 8-ej, soboty 9 do 6-ej, poniedziałki do 8-ej.

« ~ ’ MARGOT’S
Tel. HA 7-2225
Mówimy po polsku

102 (Ciąg Dalszy)

— Odebrałem rozkazy — rzekł jenerał — bym prędzej 
kończył lub odstąpi i szedł do Prus.

— Co nam pozostaje? . . .—powtórzył książę Heski. 
Wszystkie oczy zwróciły się na Wrzeszczowicza, ten zaś 

rzekł:
— Ratować honor!
Śmiech krótki, urywany, podobniejszy do zgrzytu zębów, 

wydobył się z ust Millera, którego Poliocertesem zwano.
- Pan Wrzeszczowicz chce nas nauczyć, jak wskrzeszać 

zmarłych — rzekł.
Wrzeszczowicz udał, że nie słyszy.
— Honor uratowali tylko polegli — rzekł Sadowski. 
Miller począł tracić zimną krew.
— I ten klasztor stoi tam jeszcze? ... Ta Jasna Góra, ten 

kurnik?! . . I ja go nie zdobyłem?! ... I my odstępujemy? 
... Czyli to sen, czy mówię na jawie? ...

— Ten klasztor, ta Jasna Góra stoi tam jeszcze — powtó­
rzył słowo w słowo książę Heski — i my odstępujemy . . . 
pobici! ...

Nastała chwila milczenia; zdawało się, że wódz i jego 
podwładni znajdują jakąś dziką rozkosz w rozpamiętywaniu 
własnego upokorzenia i wstydu.

Wtem Wrzeszczowicz głos zabrał i mówił z wolna i dobitnie:
— Nieraz trafiało się — rzeki — we wszystkich wojnach, 

że oblężona forteca okupowała się oblegającym, a wówczas 
ci odchodzili jak zwycięzcy, bo kto składa okup, ten tym samym 
zwyciężonym się uznaje.

Oficerowie, którzy z początku ze wzgardą i lekceważeniem 
słuchali słów mówiącego, teraz poczęli słuchać uważniej.

— Niech ten klasztor złoży nam jakikolwiek okup — mówił 
dalej Wrzeszczowicz — wówczas nikt nie powie, żeśmy go 
zdobyć nie mogli, jeno żeśmy nie chcieli.

— Ale czy oni się zgodzą? — spytał książę Heski.
— Moją głowę w zakład stawię — odparł Weyhard — i wię­

cej nad to: mój honor żołnierski!
— Może to być! — rzekł nagle Sadowski. — Mamy dość 

tego oblężenia my, ale mają go dość i oni. Co wasza dostojność 
o tym myśli?

Miller zwrócił się do Wrzeszczowicza:
— Niejedną ciężką, cięższą niż kiedykolwiek w życiu 

chwilę przebyłem z przyczyny waszych rad, panie hrabio, 
jednak za tę ostatnią dziękuję i wdzięczność zachowam.

Wszystkie piersi lżej odetchnęły. Rzeczywiście, nie mogło 
już chodzić o nic innego jak o wycofanie się z honorem.

Nazajutrz, w dzień świętego Szczepana, oficerowie zgro­
madzili się co do jednego, aby wysłuchać odpowiedzi księdza 
Kordeckiego na list Millera, który obejmował propozycję 

okupu, a był wysłany od rana.
Przyszło długo czekać. Miller udawał wesołość, ale przy­

mus był widoczny w jego twarzy. Nikt z oficerów nie mógł 
usiedzieć na miejscu. Wszystkie serca biły niespokojnie.

Książę Heski i Sadowski stali pod oknem, rozmawiając 
z cicha.

— Co waszmość myślisz? zgodzą się? — zapytał pierwszy.
— Wszystko za tym mówi, że się zgodzą. Kto by nie chciał 

pozbyć się tak straszliwego bądź co bądź niebezpieczeństwa 
za cenę kilkunstu tysięcy talarów, zwłaszcza że mnisi świa­
towych ambicyj i żołnierskich honorów nie mają, a przynaj­
mniej mieć nie powinni. Boję się tylko, czy jenerał za wiele nie 
zażądał.

— Ili zażądał?
- Czterdzieści tysięcy talarów od mnichów, a dwadzieścia 

od szlachty. No! ale w najgorszym razie będą się chcieli 
potargować.

— Ustępujmy, na Boga, ustępujmy! Gdybym wiedział, 
że nie mają pieniędzy, wołałbym im ze swoich pożyczyć, byle 
chociaż z pozorem honoru pozwolili nam odejść.

— A ja powiem waszej książęcej mości, że lubo tym razem 
uznaję radę Wrzeszczowicza za dobrą i wierzę w to, że się 
okupią, taka mnie gorączka trawi, że wołałbym dziesięć 
szturmów niż to oczekiwanie.

— Uf! masz waszmość słuszność. Ale ten Wrzeszczowicz 
jednak... może zajść wysoko....

— Choćby na szubienicę.
Rozmawiający nie odgadli. Hrabiego Weyharda Wrzesz­

czowicza czekał bowiem gorszy los nawet od szubienicy.
Lecz tymczasem huk wystrzałów przerwał im dalszą 

rozmowę.
— Co to jest? strzały z fortecy?! — krzyknął Miller.
I zerwawszy się jak opętany, wybiegł z izby.
Wybiegli za nim wszyscy i poczęli nasłuchiwać. Odgłos 

regularnych salw dochodził istotnie z fortecy.
— Dla Boga! jakie to może mieć znaczenie ? . . . Biją się 

w środku czy co?! — wołał Miller — nie rozumiem!
— Ja to waszej dostojności wytłumaczę — rzekł Zbrożek 

— dziś święty Szczepan, imieniny panów Zamoyskich, ojca 
i syna, na ich to cześć strzelają.

Wtem i okrzyki wiwatowe doszły z fortecy, a za nimi nowe 
salwy.

— Dość mają prochów! — rzekł ponuro Miller. — To nowa 
dla nas wskazówka.

Lecz los nie oszczędził mu i drugiej, bardziej bolesnej 
wskazówki Oto żołnierze szwedzcy tak już byli zniechęceni 
i na duchu upadli, że na odgłos strzałów fortecznych oddziały 
pilnujące najbliższych szańców opuściły je w popłochu.

Miller widział cały jeden regiment wybornych strzelców 
smalandzkich, który w zamieszaniu schronił się aż pod jego 
kwaterę; słyszał także, jak oficerowie powtarzali między 
sobą na ten widok:

— Czas, czas, czas odstąpić!
Lecz powoli uspokoiło się wszystko — jedno wrażenie 

pognębiające zostało. Wódz, a za nim podkomendni weszli 
znów do izby i czekali, czekali niecierpliwie; nawet nieruchoma 
aż dotąd twarz Wrzeszczowicza zdradzała niepokój.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Jego Ekscelencja 
Ks. Biskup Alfred Abramowicz

“Chcecie bym był z wami? No do­
brze, proszę mi tylko pozwolić spraw­
dzić kalendarz, czy będę wolny.” Oto 
prosta i szczera odpowiedź ks. bisku­
pa Alfreda Abramowicza na przedło­
żone Mu zaproszenie przez delegację

I

Ks. Biskup Alfred Abramowicz

Zarządu Stowarzyszenia Samopomo­
cy do przybycia na piknik tej organi­
zacji. Nie było pytania po co, nie było 
myśli — jak to na piknik? W prostocie 
ducha i z wrodzoną skromnością Ks. 
Biskup przyjmuje zaproszenie, bo 
ktoś z Polonu prosi i to Mu wystarcza. 
Bo my chcemy uhonorować faktycz­
nego Kapelana Polonii chicagoskiej 
za to wszystko, co dla Niej zrobił i 
nadal czyni.

A oto kilka faktów z działalności 
Ks. Biskupa.

W czasie studiów w Rzymie (lata 
1945-1946) Ks. Biskup zapoznaje się z 
problemem wysiedleńców i losem pol­
skiego żołnierza. Pomaga Mu w tym 
współtowarzysz studiów, obecny ks. 
biskup Władysław Rubin. Nic więc 
dziwnego, że po powrocie do Stanów 
Zjednoczonych ówczesny ks. prałat 
Abramowicz poczyna rozwijać pomo­
cową działalność nie tylko tu na tere­
nie Stanów. Pomagając i zapalając 
do wytężnego wysiłku innych, sam w 
latach 1949-1951 sześciokrotnie odwie­
dza obozy wysiedleńców w Niem­
czech, aby na miejscu zbadać potrze­
by opuszczonych rodaków. Ale naj­
większe wrażenie robiły na Nim obo­
zy w Zachodnim Berlinie, gdzie wizy­
tujący kapłan widział przybywają­
cych uciekinierów często do najwięk­
szego stopnia wycięczonych, bez obu­
wia czy bielizny. Jak jeszcze dziś 
Ekscelencja wspomina, aż się serce 
krajało na ich widok. A oni przede 
wszystkim pragnęli wolności i to wol­
ności bez obawy o zagrożone życie 
przez NKWD czy też Gestapo np. 
za czynny udział w A.K.

Tu w Chicago drzwi zarówno do 
kancelarii jak i do serca zawsze były 
otwarte dla potrzebujących Rodaków 
i to bez względu na porę dnia a często 
i do późnego wieczora. A wizyt i tele­
fonów np. z Sekcji Opieki Stowarzy­

szenia Samopomocy nie raz było wie­
le. Gdy poczęły maleć potrzeby wy­
siedleńców i uchodźców, 4 lipca 1960 
r. ks. prałat Abramowicz obejmuje 
funkcję Generalnego Sekretarza Ligi 
Katolickiej, niosącej pomoc Kościoło­
wi w Polsce. Tym samym Jego Eks­
celencja niejako stał się łącznikiem 
pomiędzy Polonią a Episkopatem w 
Polsce.

W roku 1976 przybywa do Chicago 
liczna delegacja Episkopatu Polski. 
Pomimo dopiero co przebytej choroby 
Jego Ekscelencja dwoi się i troi, 
aby przyjęcie Biskupów Polskich wy- 
padło okazale.

To znów istnienie Sanktuarium 
Amerykańskiej Częstochowy zostaje 
zagrożone. Wówczas to Jego Eksce­
lencja przyjmuje funkcję współprze­
wodniczącego wraz z księdzem kar­
dynałem Janem Królem w krucjacie 
ratowania tegoż Sanktuarium i to z 
jakże pięknym wynikiem.

Przy rozlicznych obowiązkach za­
równo w Parafii jak i w Archidiecezji 
często trudno zrozumieć jak Jego 
Ekscelencja może jeszcze nie odmó­
wić udziału w szczególności w życiu 
organizacyjnym Polonii. Toteż nasza 
odpowiedź na niezadane pytanie 
przez Jego Ekscelencję jest następu­
jąca: Pragniemy wraz z Polonią uho­
norować Jego Ekscelencję i wyrazić 
Mu wdzięczność za wszystko to, o 
czym napisaliśmy powyżej, za wierną 
służbę Kościołowi, Narodowi i Spo­
łeczności Polskiej w rejonie Chicago, 
za wiele otartych łez, o czym może już 
nawet wielu zapomniało. Wreszcie 
pragniemy w osobie Jego Ekscelencji 
uhonorować polski kler w Chicago. 
Jesteśmy przy tym dobrej myśli, że 
Polonia a w szczególności najnowsza 
emigracja w tym momencie zamani­
festuje swe uczucia wdzięczności. 
Będzie do tego okazja dnia 23 lipca br. 
na pikniku Stowarzyszenia Samopo­
mocy Nowej Emigracji Polskiej w 
odnowionym ogrodzie Woźniaka, 2530- 
36 S. Blue Island Ave. Początek o 
godz. 2:00 po poi. Komitet Organiza­
cyjny serdecznie zaprasza Wieleb­
nych Księży, Siostry Zakonne i całą 
Patriotyczną Polonię.

Komitet Organizacyjny Pikniku

Posiedzenie 
Plac. 5 SWAP

Placówka Macierzysta Nr 5 Stowa­
rzyszenia Weteranów Armii Polskiej 
w Ameryce, zwołuje swe posiedzenie, 
na piątek, dnia 14-go lipca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali Domu Okręgu 
1-go SWAP, 1239 N. Wood ulica.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
Kolegów o punktualne przybycie, 
gdyż mamy bardzo ważne sprawy do 
załatwienia. Będziemy omawiać 
sprawy: zbiórka funduszu inwalidz­
kiego “Bławatka,” lista naszych 
chorych kolegów i koleżanek, dalsze 
sprawy dla dobra weterana-inwalidy. 
Wskazanym jest, aby koledzy wzięli 
gremialny udział w posiedzeniu.

Władysław Stermiński, komendant; 
Stanisław Pyka, adiutant.
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WASHINGTON. — Członkowie National Federation of the Blind 
— organizacji zrzeszającej niewidomych, protestują przed bu­
dynkiem Federal Aviation Administration. Protest ten został 
spowodowany zarządzeniem na mocy którego niewidomi nie 
mogą zabierać ze sobą na pokład samolotów pasażerskich 
lasek. Laski te mają być niebezpieczne w momencie ewen­
tualnej katastrofy. Niewidomi domagają się pozwolenia na 
trzymanie lasek przy sobie przez cały czas trwania lotu. (UPI)

ROCHESTER. — Rzeka Zumbro wylała, zalewają ulice miasta 
Rochester. Na zdjęciu widać miasto stojące w wodzie. Po lewej 
można zauważyć kompleks budynków w którym mieści się 
słynna klinika Mayo. W powodzi tej zginęło pięć osób. Są 
obawy, że mogą być dodatkowe ofiary. (UPI)

Grupa 1474 ZNP 
Urządza Wycieczkę 

Do Yorkville
Uprzejmie zawiadamiamy człon­

ków naszej Grupy, że w miesiącu 
lipcu i sierpniu br. zebrań nie będzie, 
natomiast wszyscy jedziemy do Obo­
zu w Yorkville, w niedzielę, 16 lip­
ca.

W każdą niedzielę odprawia się tam 
Mszę św. o godz. 12. Do obozu moż­
na przybywać już od godziny 8 rano. 
Do zobaczenia się w obozie. — Ste­
fan Stańczyk, prezes.

Zoo w Warszawie
Jedną z atrakcji turystycznych 

Warszawy jest rozlokowany na tere­
nie Parku Praskiego nad Wisłą, na 
obszarze 40 hektarów, stary, obcho­
dzący w 1978 roku swoje 50-lecie, 
■ogród Zoologiczny. Zyje w nim około 
2,200 zwierząt. Reprezentowanych 
jest 126 gatunków ze wszystkich kon­
tynentów i stref klimatycznych. W 
warszawskim ZOO przychodzą więc 
na świat antylopy, tygrysy bengal­
skie, rysie, rysie europejskie, pawia­
ny, koczkodany, sowy polarne, białe 
bociany, argentyńskie węże boa.

Piąty Prom PŻB
Po odegraniu hymnów Finlandii i 

Polski zdjęto z promu “Aallotar” ban­
derę fińską i wciągnięto na maszt 
polską. Od pól roku prom ten pływał 
na linii Gdańsk-Helsinki. Polska Że­
gluga Bałtycka postanowiła go zaku­
pić.

M/t “Rogalin” jest trzecim z serii 
promów “pałacowych” po “Wawelu” 
i “Wilanowie,” a piątym we władaniu 
Polskiej Żeglugi Bałtyckiej. Jest to 
największy prom jakim obecnie dy­
sponuje PŻB. Obecnie będzie on pły­
wał na linii Gdańsk-Ninashamn-Hel- 
sinki.

Możliwość Strajku 
Pocztowców?

U.S. News Washington Letter przy­
puszcza, że w lipcu może dojść do 
strajku pracowników poczty. Byłoby 
to nielada uderzenie w interesy spo­
łeczeństwa, gdyż choć strajk mógłby 
trwać krótko, to jednak nagromadzi­
łyby się olbrzymie sterty niedoręcźo- 
nych listów, pism, rachunków, paczek 
itp.

Obawy co do strajku wynikają z 
faktu, że Biały Dom przeciwstawia się 
podwyżce płac ponad wyznaczoną 
przez prez. Cartera linię antyinfla­
cyjną 5.5 procent. Tymczasem przy­
wódcy unijni będą stawali do wybo­
rów i stąd znajmują twarde stano­
wisko,* chcąc przez, większe podwyżki 
płac pozyskać poparcie unijnych pra­
cowników pocztowych.

Tow. Ratunk. Szczurowa
Tow. Ratunkowe Szczurowa zapra­

sza wszystkich na Mszę św., która 
zostanie odprawiona na intencję zma­
rłych członków Klubu. Msza św. zosta­
nie odprawiona w niedzielę, 16 lipca,

Znaleziono Kartę 
Social Security

Jeden z naszych czytelników znalazł 
kartę Social Security na nazwisko 
Andrzej Denis. Właściciel karty pro­
szony jest o skontaktowanie się z 
znalazcą telefonicznie, dzwoniąc wie­
czorami na numer: 685-2172.

Polscy Twórcy 
w Wielkiej Brytanii 

Od wielu lat w Wielkiej Brytanii 
działa Zrzeszenie Plastyków Pol­
skich, które liczy 60 członków. Poza 
twórcami znanymi, jak Feliks Topol­
ski i Stefan Knapp, o laury w Wiel­
kiej Brytanii walczy wielu innych 
polskich malarzy, grafików, a także 
rzeźbiarzy. Niektórzy z nich, jak 
Tadeusz Koper i Tadeusz Beutlich, 
doczekali się po kilka wystaw w reno­
mowanych galeriach, zdobywając 
uznanie krytyki. Jest wśród nich wie­
lu twórców wyjątkowo utalentowa­
nych, jak rzeźbiarz Piotr Mleczko, 
malarze i rysownicy: Stanisław Fren­
kiel i Zygmunt Turkiewicz czy Tade­
usz Boborowski.

Już w Niedzielę 
Recital Daniela 

w Ferrara Manor
Talent i sukcesy dotychczasowych 

występów Daniela zainteresowały im­
presario amerykańskiego.

1___

Daniel

Nazwisko popularnego polskiego 
piosenkarza, Daniela, znane jest do­
brze w środowisku polskim. Tym 
razem Daniel wystąpi z recitalem, 
przeznaczonym głównie dla publicz­
ności amerykańskiej.

Galowy koncert młodego polskiego 
piosenkarza odbędzie się z towa­
rzyszeniem 22 - osobowej orkiestry 
złożonej z najlepszych muzyków chi- 
cagoskich, w niedzielę, 16 lipca w 
wykwitnej sali Ferrara Manor, 5609 
W. North Ave.

W programie, który poprowadzi 
Mario Conti, wystąpi również znany 
komik amerykański, Billi Falbo.

Daniel dał się poznać polonijnej 
publiczności chicagoskiej, występując 
w ramach sprowadzonej tu z Polski 
rewii w jesieni ub. r.

W Ameryce i Kanadzie, niezależ­
nie od wspomnianej rewii, występował 
w klubach Nowego Yorku i Chicago.

Jan Ostrowski

Na Ceremonialnej
Kawie u Szejka

Dziś opływający w bogactwa arab­
scy szejkowie mieszkają w pałacach. 
Trzydzieści kilka lat temu było ina­
czej. Oto wspomnienie z czasów wojny.

Z szumem zajechaliśmy przed obóz 
Szeik el Maszaika naszym tabunem 
zmotoryzowanych koni, podnosząc 
taki tuman kurzu, że by go nam zwy­
kłe stado rumaków pozazdrościło.

W obozowisku od razu można było 
rozpoznać, po wielkości, mudif-namiot 
przyjęć naczelnika plemienia. Bez 
busoli, lecz krótkim spojrzeniem w 
słońce, zorientowaliśmy się gdzie 
wschód, a gdzie zachód. W ten sposób 
pewnie omijaliśmy wejścia kobiece, 
znajdujące się od strony zachodniej, 
obchodząc namioty od strony prze­
ciwnej, gdzie mieszczą się wejścia 
dla mężczyzn. Zresztą zauważyła nas 
od razu szara eminencja szczepu, 
Mollak — sekretarz szejka, niegdyś 
jedyna piśmienna osoba w obozie 
koczowniczym.

Z właściwą gościnnością arabską 
zapraszał on nas do “Beit-Szaar” 
— Domu z włosia. W rozległym na­
miocie był już duży ruch. Oprócz 
Szejka, siedzącego w głębi, na wprost 
wejścia i wspartego o wielbłądzie 
siodło, było już kilka Galitów — wo­
dzów sąsiednich pomniejszych obozów.

Sądząc po wyszywanych złotem pła­
szczach i bogatych kefieh, turbanach 
otoczonych agalem z delikatnego 
jedwabiu, zebrali się oni tu na naradę 
lub jakąś uroczystość plemienną. Straż 
przyboczna stała pod ścianami na­
miotu, wyścielonego dywanami.

Gospodarz uczcił nas jak starszyznę, 
wstając i witając sakramentalnym 
“Es Salaam Alejkum” i słowami: 
“Niech Ci Bóg da siłę.” Po stosownej 
odpowiedzi rozpoczęła się zwykła to­
warzyska rozmowa o pogodzie, zdro­
wiu, warunkach podróży. Ile razy 
któryś z nas pragnął wspomnieć o 
powodzie naszego zatrzymania się, 
zręcznym pytaniem szejk kierował 
rozmowę na inne tory. Trzeba było 
więc zrezygnować z mówienia o inte­
resach przed zwyczajowym pierw­
szym poczęstunkiem. Tymczasem 
zresztą, rzucając ukradkiem spojrze­
nia, widziałem jak specjalny kawiarz, 
a jednocześnie szef gwardii przybocz­
nej i służby szejka, przyrządza) kawę, 
prawdziwą kawę po arabsku.

U wejścia do namiotu wkopany był 
piecyk, na którym grzał się czajnik, 
lub raczej kawowar. Dymiło pokaźnie, 
a dobry to znak, świadczący, że u 
gospodarza jest dostatnio. Obok pod­
czaszy szejka przebierał tymczasem 
ziarnika surowej kawy, oczyszczał 
je i na głębokiej żelaznej łyżce palił 
nad węglami, z lekka poruszając pa­
łeczką. Tyle tylko, aby je dobrze 
zrumienić, aż do pierszego pęknięcia 
i zadymienia. Broń Boże spalić na 
czarno! Zanim woda się zagotuje, 
Arab tłlucze nieco ostudzone ziarnka 
w moździerzu mosiężnym i uciera 
je na drobny pył.

Na zmieloną w ten sposób kawę 
wlewa wrzątek i lekko miesza odwar, 
aby nie wykipiał. Miażdży potem nie­
co szafranu, muszkatowej gałki i in­
nych ziarnek aromatycznych i korzeni 
(goździków), wrzucając je w końcu do 
ciemnego płynu. Przelewa je potem 
z jednego naczynia do drugiego, ce­
dząc przez siteczko z palmowego 
włókna, aż wreszcie uznaje kawę za 
ugotowaną i przystępuje do podawa­
nia jej, dodanie cukru uważając za 
profanację.

Dziwnie starannie zaczął teraz ka­
wiarz wycierać i przeglądać pod świa­
tło małe filiżaneczki porcelanowe.

Widząc moje zdziwienie szejk wyja­
śnił, iż jest niebezpiecznie podać 
gościowi kawę w nadszczerbionej, lub 
pękniętej filiżance. Gość może to zro­

zumieć jako uprzedzenie, że w domu 
jego są niesnaski i wyciągnąć stąd 
konsekwencje. Zdarzało się nieraz, 
że tak potraktowany Arab wracał 
natychmiast do domu i z punktu 
rozstawał się z żoną.

Jeszcze przed podaniem nektaru, 
kawiarz nalał sobie kilka kropel kawy 
do filiżanki i wypił, głośnym mla­
skaniem i cmokaniem dając do zro­
zumienia, że napój jest wyśmienicie 
udany i że wypicie go nie zagraża 
nikomu żadnym niebezpieczeństwem.

Mając w lewym ręku tacę z liści 
daktylowych z filiżaneczkami, a w 
prawej dzbanek z kawą, obchodził 
gości zaczynając od sąsiadów szejka, 
a kończąc na nim samym. Dopiero 
przy drugiej kolejce, zaczętej od szej­
ka wolno było odmówić wypicia tego 
prawdziwego nektaru. Nikt zresztą 
tego nie uczynił, zwłaszcza że zwyczaj 
nakazuje nalewać za każdym razem 
tylko pół małej filiżanki. Uraczenie 
kogoś pełną równa się zniewadze.

Uroczystość, na której mimo woli 
znaleźliśmy się, nie należała widocz­
nie do największych, bo kawy nie 
podano po raz trzeci.

Od razu poczuliśmy błogosławiony 
skutek tego poczęstunku. Serce żywiej 
zabiło, krew zaczęła mocniej krążyć, 
oczy się roziskrzyły. Potwierdziło to 
opinię — zacytowaną przez Mollę
— słynnego lekarza i mędrca arab­
skiego Ibn Sina (Avicenna), który 
twierdził, że “El Bank” (tak się 
nazywa kawa po abisyńsku, skąd 
pochodzi) jest napojem podniecają­
cym, pomagającym trawieniu, nada­
jącym piękny zapach oddechowi.”

Ibn Talha dodał, że “poprawia 
również wzrok, odświeża pamięć, cie­
szy serce i duszę, chroni od piegów, do 
domu nie dopuszcza robactwa i broni 
przed magią złych duchów.”

Właśnie zawiadomiono nas, że przy­
czyna naszego zatrzymania została 
usunięta. Szejk, z którym zaprzyja­
źniliśmy się, nie dopuszczając do 
żadnych wyjaśnień, odprowadził nas 
do auta i pożegnał się . . . po 
staropolsku, całując każdego z nas z 
dubeltówki. Zaprosiłem go do nas, 
tylko jak się zrewanżować? Chyba 
wynająć z “Brazilu” maszynkę “Ex- 
presso” do kawy wraz z kawiarzem. 
Cóż robie: zastaw się, a postaw się!

Dziennik Polski (Londyn) 

Manifestacja 
Narodów 

Ujarzmionych
Tegoroczna Manifestacja Narodów 

Ujarzmionych, które zostały opano­
wane przez Rosję, lub komunizm, od­
będzie się dnia 15 lipca, w sobotę na 
R. J. Daley Plaza w śródmieściu 
Chicago.

Początek Manifestacji o godz. 9 
rano, dnia 15 lipca br. (sobota) przez 
wystawienie flag narodowych uczest­
niczących przedstawicieli grup 
etnicznych. Program Manifestacji 
N.U., o godz. 12 w poł. (sobota) prze­
widuje:

1) Przemarsz pocztów z narodowy­
mi flagami przed trybuną i ustawie­
nie flag.

2) Odczytanie proklamacji.
3) Przemówienie: b. rosyjski gen.

— obecnie emigrant polityczny — 
Piotr Gregorenko, aid. R. Puciński, 
kongr. Fr. Annunzio i inni.

4) Występy Orkiesty Chicago Fed­
eration of Musicians.

DISCREET + CONFIDENTIAL 
COMMUNICATION SERVICES 

24 hour answering service 
24 hour Watts line 

24 hour International Telex Service 
Mailing address 664-6650

o godz. 10:30 rano, w kościele św. 
Jakuba, przy Mango i Fullerton.
S. Rosa, prezes; Jan Kowalczyk, sekr.

Dzień Podhalan
Z Koła Odrowąż Podhalański

Zarząd Koła 23 Odrowąż Podh. za­
wiadamia, iż wybór “Królowej Pod­
hala” na rok 1978-79 odbędzie się w 
niedzielę, 20 sierpnia br., w Domu 
Podhalan, podczas letniego pikniku. 
Zapraszamy do konkursu panienki od 
lat 16-25, które są członkiniami kół 
związkowych. Kandydatki mogą 
związkowych oraz rodzin podhalań­
skich. Kandydatki mogą zgłaszać się 
do dnia 15-go lipca, telefonując do 
prezeski Ludwiny Krupa na nr telefonu 
247-0145 lub 376-0749, albo do Janiny 
Kowalkowskiej - tel.: 585-0198. Ape­
lujemy do wszystkich Kół o wysłanie 
swoich kandydatek i udział w impre­
zie. Prosimy nie zwlekać ze zgłasza­
niem kandydatek, bo termin upływa 
w sobotę!

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT ».-„^!,-„Tel. PE 6-6007
Pod Wielkim Szyldom x Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii".

ZAPRASZAMY CAŁĄ POLONIĘ NA WIELKĄ
PRZEDINWENTARZOWĄ WYPRZEDAŻ 

20% ZNIŻKI
Brylanty, złote medalki, krzyżyki, łańcuszki, sygnety z ortem, pierścionki z prawdziwym koralem. Polska 

porcelana sprzedawana na sztuki — możecie dobrać do kompletu. Bardzo zniżona cena.

Dla wyjeżdżających do Polski - Przybory Elektryczne Na Polski Prąd.

Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki.
Sklep otwarty również w niedzielę od 12 do 5 po poi. oraz codziennie od 9 rano do 6 wieczór, 

a w pon. i czwartki do 9 wiecz.

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA. ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobi! 

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polsku.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Rola Francji w Afryce
Francja nie ma warunków (obszaru, ludno­

ści i potencjału przemysłowego) do grania roli 
mocarstwa światowego. Jest jednak dość du­
żym państwem, które może mieć wpływ na 
bieg wydarzeń w świecie, jeżeli jej przywód­
cy, łącząc odwagę z rozsądkiem, zdobędą się 
na samodzielne inicjatywy na arenie między­
narodowej. Od czasów gen. de Gaulle’a, za­
patrzonego w chwałę Francji, która minęła 
bezpowrotnie, kolejni prezydenci podejmo­
wali różne inicjatywy, od przeciwstawiania się 
Stanom Zjednoczonym i kokietowaniu Rosji 
Sowieckiej do lawirowania między obydwoma 
supermocarstwami w nadziei, że rozszerzą swo­
je wpływy dostatecznie, by zająć miejsce trze­
ciej potęgi. Nie wiele jednak osiągnęli. Francja 
pozostała drugorzędnym mocarstwem.

Dopiero obecnie prezydent Valery Giscard 
d’Estaing zdobył dla Francji silną pozycję w 
Afryce. Francja, która była drugą po Anglii 
potęgą kolonialną, po przyznaniu niepodleg­
łości swym koloniom nie zerwała z nimi łącz­
ności, lecz przyjęła rolę życzliwej starszej sio­
stry, spieszącej z pomocą i radą młodszemu 
rodzeństwu. Nie interesowała się jednak losem 
b. kolonii angielskich, portugalskich, belgij­
skich i innych.

Ofensywa sowiecka w Afryce postawiła pre­
zydenta w trudnej sytuacji, ale równocześnie 
stworzyła możliwości odegrania ważnej roli. 
Stany Zjednoczone po przykrych doświadcze­
niach w Wietnamie i pozbawione woli rzuce­
nia na szalę swej potęgi — trzymają się z 
daleka od Afryki. Jedynym wyjątkiem jest Ro­
dezja i Afryka Południowa, gdzie popierają 
ruchy radykalne przeciw białym rządom. W.

Brytania pod rządami socjalistów jest pochło­
nięta sprawami wewnętrznymi. W Afryce po­
wstała próżnia, którą wypełnia Rosja Sowiec­
ka. Gdzie dywersja komunistyczna nie może 
osiągnąć celu, lądują kubańscy janczarzy.

Prezydent d’Estaing doszedł do wniosku, że 
opanowanie Afryki przez komunistów byłoby 
wielką groźbą dla wolnego świata, a więc 
także dla Francji i postanowił przeciwdziałać. 
Gdy z rządzonej przez komunistów Angoli 
wyruszyły oddziały na podbój prowincji Szaba 
należącej do Zaire (dawnego Konga belfijskie- 
go), prezydent d’Estaing użyczył francuskich 
samolotów do przewiezienia oddziałów woj­
skowych sprzymierzonego Maroka. W rok póź­
niej, gdy nowa inwazja przeciw Zaire wyszła 
z Konga, prezydent d’Estaing wysłał francu­
skich spadochroniarzy do akcji. Równocześnie 
oddziały francuskie wspierają wojska rządowe 
w walce z marksistowską partyzantką w Cza­
dzie. Francja pomaga Maroku i Mauretanii 
w zwalczaniu partyzantki w dawnej hiszpań­
skiej Saharze, podzielonej między Mauretanię 
i Maroko.

Akcja w Afryce spotkała się z silną opo­
zycją francuskich komunistów, socjalistów i 
gaullistów. Dyplomaci francuscy w Afryce prze­
konali prezydenta d’Estaing, że jego inicjatywy 
spotkały się z dużą sympatią. Czarni przy­
wódcy w wielu krajach mówią, że kokieto­
wali Rosję, ponieważ nie mieli innego wyj­
ścia. Nikt inny nie interesował się ich krajami 
a wojska kubańskie są blisko. Odważna akcja 
Francji skłoniła kilka rządów afrykańskich 
do zrzucenia prosowieckiego (z konieczności) 
nastawienia. Francja zasłużyła sobie na uzna­
nie wolnego świata.

Na Odbudowę Miast
Federalne projekty finansowania odbudowy 

miast wywołują zwykle rozbieżności w ich 
ocenie, ponieważ istnieją dwutorowe interesy. 
Z jednej strony występują dążenia, aby finan­
sować takie projekty, które przyczyniają się 
do rozwoju gospodarczego, szczególnie dzielnic 
centralnych, z drugiej zaś słusznie wskazuje 
się, że należy pomagać w utrzymaniu i uno­
wocześnianiu tradycyjnych dzielnic miejskich. 
W nich bowiem tkwi życie społeczne.

Z ogłoszonych dotąd wpłat federalnych na 
rzecz miast można przyjąć, że rządowa po­
lityka w stosunku do zagadnienia pomocy 
dla miast uwzględnia oba kierunki pomo­
cy. Sekretarz Departamentu HUD, — Pat­
ricia Harris, podkreśliła, że w ramach przy­
znanej ostatnio dla miast pomocy jest pozycja 
$48.4 milionów właśnie na “neighborhood re­
vitalization projects”, a więc na rzecz dzielnic, 
na ogół starających się utrzymać i podkreślać 
swój społeczny charakter ośrodków życia grup 
etnicznych.

W drugiej rundzie pomocy rządowej dla miast 
przyznano łącznie $11.9 miliona na projek­
ty, wysunięte przez władze miejskie w róż­
nych stanach. Ważne jest, że rząd federalny 
liczy się z lokalnymi potrzebami oraz bierze 
pod uwagę opinie zainteresowanych miast. Se­
kretarz Harris uznaje takie ujęcie za słuszne, 
gdyż wyraźnie stwierdziła, że miasta wysu­
nęły projekty odbudowy, które pomogą im pod 
względem gospodarczym oraz pomogą dzielni­
com.

Co otrzymało Chicago? Trzeba zauważyć, 
że obecnie przyznana suma na dwa chicagoskie

projekty nie jest rewelacyjna, bo wynosi 
tylko cztery miliony, a ma być użyta na dalszą 
budowę centrum handlowego The Brickyard 
(przy Diversey i Narragansett) oraz na odbu­
dowę historycznego obszaru mieszkalnego, któ­
ry nosi nazwę “South Loop Printing House 
District”. Chodzi o rehabilitację 457 budyn­
ków, które mają być przywrócone na potrzeby 
mieszkalne dzięki prywatnym inwestycjom ka­
pitałów. Pomoc rządowa zostanie zużyta na 
uporządkowanie obszaru dwóch bloków oraz 
założenie tam małego parku. Prywatni inwe­
storzy zajmą się doprowadzeniem budynków 
do należytego stanu.

Ważne jest w tej akcji federalnej w za­
kresie pomagania miastom również i to, że 
przedstawiane przez władze miejskie projekty 
z reguły powiązane są z zainteresowaniami 
prywatnych kapitałów. Dla przykładu przyzna­
na w łącznej sumie ponad $111 milionów 
pomoc rządowa wiąże się z inicjatywami pry­
watnych inwestorów, którzy zadeklarowali na 
te wszystkie projekty łączną sumę ponad $465 
milionów. Te wszystkie zaś inwestycje będą 
miały dodatkowy wpływ na życie gospodarcze 
miast, gdyż stworzą 13,000 nowych stanowisk 
pracy na stałe, uratują 11,600 stanowisk pracy 
oraz dadzą zatrudnienie w przemyśle budow­
lanym dla 12,300 ludzi.

Słuszne jest założenie programu rządowego 
pomocy dla miast, aby wpłaty federalne uak­
tywniały inicjatywy prywatnych inwestorów, 
a nie były przejawem typowego “zjadania” 
sum z kasy rządowej bez pozostawiania trwa­
łych śladów tych inwestycji.

Trudności Transportowe
Kompanie transportu kolejowego mają za 

mało wagonów, aby sprawnie przewozić to­
wary. Powoduje to trudności w transporcie, 
jak też zmniejsza przez to wpływy kompanii, 
a więc nie mogą one uzupełniać braków w 
taborze kolejowym. Słowem, błędne koło.

Kompanie ratują swoją sytuację żądaniami 
co do podwyżki opłat za przewóz towarów. 
Przeciętne opłaty wzrosły od 1966 r. o dwie 
trzecie, zatwierdzane przez Interstate Com­
merce Commission. Nie tak dawno agencja 
ta zgodziła się, aby kompanie kolejowe pod­
niosły cenę za przewóz towarów o dalsze 3.7 
proc. Ale istnieją opinie, że tego rodzaju po­
sunięcia bynajmniej nie rozwiązują zagadnie­
nia. Wagonów brak, liczba zatrudnionych w 
transporcie kolejowym zmniejszyła się w ostat­
nich 20 latach o 50 procent, koleje przewożą 
mniej towarów, a więc mają mniejsze wpływy, 
linie torów niszczeją. Słowem, znowu błędne 
koło.

Tygodnik “Business Week” uważa, że istota 
zagadnienia w tych różnorakich trudnościach

transportowych polega na złym stanie torów, 
a kompanie nie mogą zdobyć funduszów, gdyż 
inwestorzy nie chcą lokować pieniędzy, skoro 
zyski są małe. W rezultacie, gdy kompanie 
zjadają swoje dochody na koszty operacyjne, 
bez inwestowania na rzecz ulepszeń torów 
i zwiększania taboru kolejowego, błędne koło 
zamyka się.

Jak groźna jest sytuacja w zakresie stanu 
linii kolejowych świadczyć może fakt, że nie­
które z nich nie nadają się po prostu do 
szybkiej jazdy pociągów, które muszą ograni­
czać tę szybkość do 20, a nawet do 10 mil na go­
dzinę, co w praktyce paraliżuje dostawy to­
warów, bo przecież trzeba brać pod uwagę, że 
potrzebny jest czas na załadowanie i wyłado­
wanie, na przerzucanie składów pociągów z li­
nii głównych na boczne. Do tego urządzenia 
dworców towarowych są w okropnym stanie. 
Toteż badania wykazały, że tylko połowa 
transportów towarowych dochodzi na czas do 
miejsc przeznaczenia.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kto Wygrał?
NEW YORK TIMES - Bakke “zwy­

ciężył”. Dział przyjęć kalifornijskiej 
Akademii Medycznej “przegrał”. Nie­
mniej jednak Amerykanie, zdecydo­
wani naprawić historię własnej dy­
skryminacji, uzyskali zapewnienie 
Sądu Najwyższego, że rasa i pocho­
dzenie etniczne nadal będą uwzględ­
niane w programie “akcji afirmatyw­
nej”.

Właściwie wszystko zależy od tego, 
jak naród ustosunkuje się do tej kon­
trowersyjnej decyzji. Jeśli Murzyni i 
inne upośledzone grupy wyprowadzą 
wniosek, że biały znów wyszedł na 
swoje, nieobliczalne szkody dokonają 
się bez wątpienia.

Z drugiej zaś strony, jeśli biali, na 
wysokich stanowiskach, często uprze­
dzeni, czasem czujący się niepewnie, 
wytłumaczą sobie wyłącznie, że kwoty 
rasowe i etniczne uznane zostały za 
sprzeczne z konstytucją, dyskrymi­
nacja znajdzie nowa pożywkę. O ile 
jednak pragnienie kompensaty daw­
nych krzywd historycznych jest wciąż 
odczuwane, wyrok sądowy pomimo 
wszystko pozwala na urzeczywistnia­
nie “amerykańskiego marzenia”.

Oczywiście, wolelibyśmy otrzymać 
mniej złożoną wykładnię od sądu. 
Wielu Amerykanów było pozytywnie 
nastawionych do idei równości praw­
nej pomimo żmudnych wysiłków na 
rzecz osiągnięcia prawdziwie rów­
nych szans dla mniejszości.

Wielu innych, powołując się nie bez 
słuszności na możliwość zaistnienia 
“odwrotnej dyskryminacji”, apelo­
wało o stałe kryteria zasług, zadowa­
lając się formalną równością.

Zbyt wielu spośród nich znajdzie 
broń dla siebie na 150 stronicach 
pełnego sprzecznych opinii wyroku w 
sprawie Bakke. Jest bardzo istotne 
zatem, aby jasno rozumieć zasadni­
cze tezy opinii sądowej. Pięciu sędziów 
ustanowiło, że instytucje mogą zgodnie 
z ustawą zasadniczą przykładać dużą 
wagę do czynnika rasowego i pocho­
dzenia etnicznego przy rozdziale dóbr 
społecznych, jakimi są na przykład 
miejsca w akademiach medycznych.

Pozostali czterej sędziowie nie 
wypowiedzieli się w tym przedmiocie 
i nie powoływali na konstytucję. 
Akcja afirmacyjna może być konty­
nuowana przy uwzględnieniu punktu 
widzenia Sądu Najwyższego: mniej­
szości mogą być popierane przez 
istniejące kanały, a nie przez oddziel­
ną, rasową ścieżkę. (...)

Alan Bakke nie był podmiotem tej 
całej sprawy. Nie przyjęto go, być 
może niesprawiedliwie, a może z po­
wodu jego wieku (ma obecnie 38 lat), 
do dziesięciu szkół medycznych, 
mimo wysokich kwalifikacji. Na Uni- 
wersytecię Kalifornijskim w Davis 
zetknąłl się z “dwuścieżkowym” sy­
stemem przyjęć, polegającym na tym, 
że 16 miejsc na 100 zarezerwowanych 
było dla mniejszości kolorowych. Po- 
czuwszy się skrzywdzonym z powodu 
tych 16 miejsc, wniósł sprawę do sądu. 
Sąd nie znalazł usprawiedliwienia dla 
tego rodzaju rozwiązań przyjętych w 
instytucji, gdzie nigdy przedtem nie 
było dyskryminacji.

W decydującej opinii, która nale­
żała so sędziego Powella, przytoczono 
jako wzorowy przykład system stoso­
wany w Harvard College, gdzie szcze­
gólna uwaga przykładana jest do rasy 
i pochodzenia etnicznego celem 
zwiększenia możliwości podjęcia stu­
diów przez każdego uzdolnionego.

Podkreślono wielką, zasadniczą róż­
nicę między systemami przyjętami 
w Davis i w Harvard, także jeśli 
idzie o konstytucję amerykańską: 
czterej jego koledzy, myślący mniej 
więcej podobnie, tej sprawy nie do­
strzegli.

Zatem nic byśmy nie stracili, gdyby 
system z Harvardu został zaadopto­
wany przez resztę kraju.

Sędzia Blackmun, referując stano­
wisko tej chwiejnej większości, popie­
rającej sprawę kwot rasowych, napi­
sał: “ażeby przezwyciężyć rasizm, 
musimy najpierw afirmować rasę...”

Aby traktować niektórych ludzi na 
tych samych prawach, musimy 
traktować ich niejednolicie... Osta­
teczne pytanie, jakie postawiono zre­
sztą na początku tego sporu, brzmi: 
Spośród tych kwalifikowanych jak 
człowiek ma wybierać? Ostateczna 
odpowiedź pozostanie taka: z sumie­
niem.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Włodzimierz Sznarbachowski

Kompensacja 
Wschód — Zachód

Jak przypomina zachodnio - nie­
miecki dziennik gospodarczy “Han­
delsblatt,” dążenie wschodnich part­
nerów handlowych Niemiec do oparcia 
wymiany na zasadzie kompensacji 
trwa już od siedmiuset lat. W średnio­
wieczu kupcy miast hanzeatyckich 
sprzedawali swoje i w ogóle zachod­
nie towary Rusi nie za gotówkę, 
ale w zamian za inne produkty, po 
czym przewozili je do Niemiec i han­
dlowali nimi dalej. Wymieniali sukna 
flamandzkie na futra rosyjskie.

Dziś zamieniają zachodnio - nie­
mieckie siłownie i maszyny na owoce, 
mięso i warzywa. Ale czy w dwudzie­
stym stuleciu może tak funkcjonować 
normalny handel międzynarodowy?

Radio Erywań odpowiedziałoby: w 
zasadzie tak, byleby Zachód potrze­
bował tego, co Wschód ma w danej 
chwili do wymiany. W tym właśnie 
tkwi trudność problemu. Podczas gdy 
Zachód produkuje to czego Wschód 
potrzebuje, rzadko zdarza się, aby 
Zachód chciał bezpośrednio dla siebie 
tego, co Wschód ma w nadmiarze.

Zachód zawsze znajduje zbyt na 
swoje produkty na Wschodzie i każdej 
chwili może je tam dostarczyć, ale 
Wschodowi brakuje dewiz i nie zaw­
sze dysponuje towarami chętnie wi­
dzianymi na Zachodzie.

Wschód, to znaczy rządy komuni­
styczne muszą więc oprzeć swój han­
del z Zachodem na zasadzie kom­
pensacji. Szuka kupców, którzy kupują 
byle co i nie ubiegają się o dewizy.

Tak się złożyło, że w dawnych 
miastach hanzeatyckich mają dzisiaj 
siedzibę firmy handlowe, które zga­
dzają się na tego rodzaju pierwotną 
formę wymiany. Wielkie przedsię­
biorstwa handlowe nie idą na to, bo 
nie wiedzą co robić z najdziwniej­
szymi nieraz towarami, jakie ofiaro­
wują im komunistyczne biura eks- 
portowo-importowe.

Tymczasem zachodnie firmy han­
dlowe mają ogromną sieć przedsta­
wicieli, kimowojażerów, maklerów i 
filii zagranicznych, które wszędzie 
mogą znaleźć nabywców na często 
tandetne produkty ze wschodniej Eu­
ropy, w końcu więc towary, które 
Wschód ofiarowuje za maszyny i fa­
brykaty zachodnio-niemieckie, tra­
fiają do niewiele wymagających 
nabywców w trzecim świecie.

Cała ta dziwna i skomplikowana 
procedura wynika stąd, że do krajów 
rządzonych przez komunistów można 
eksportować z Zachodu tylko te towa­
ry, które są przewidziane w sztyw­
nych planach pięcioletnich. A również 
i stąd, że towary odstąpione przez 
kraje komunistyczne zawsze znajdą 
gdzieś w końcu zbyt, obojętnie czy w 
Indiach czy w Ameryce Południowej, 
byleby prywatna firma prowadząca 
tego rodzaju handel światowy miała 
odpowiednią sieć organizacyjną na 
wszystkich kontynentach.

Te wielce złożone interesy wyma­
gają specjalnych uzdolnień i struktur.

Kraje wschodniej Europy nie mogą 
żądać od firm handlowych na Zacho­
dzie wysokich cen za swoje towary, 
które nie wiadomo kto, gdzie i kiedy 
odkupi. Ale tego rodzaju transakcje 
— jeśli są prowadzone na dogodnych 
warunkach — mogą się opłacać. Cho­
dzi tylko o zmysł do spekulacji i 
kredyty na pokrycie ryzyka.

Kraje rządzone przez komunistów 
już od wielu lat uprawiają taki wła­
śnie handel z Zachodem: planowanie 
na wewnątrz, przypadkowość na ze­
wnątrz ! Jest to skutkiem podporząd­
kowania własnych konsumentów 
wymogom planu, co zabiło zrozumie­
nie dla wymogów rynkowych, leżą­
cych u podstaw interesów eksporto­
wych.

Ponadto w upaństwowionym handlu 
krajów o rządach komunistycznych 
drogi zbytu są zbyt wąskie i niedo­
stateczne. Eksport całego działu prze­
mysłu idzie na świat poprzez jedną 
tylko firmę państwowego handlu za­
granicznego, mającą monopol w danej 
dziedzinie.

Tymczasem na Zachodzie działają 
tysiące prywatnych producentów, 
przedstawicieli, komiwojażerów i 
przedsiębiorstw handlowych, pełnych 
pomysłów, wyposażonych w najnow­
sze środki reklamy i towaroznawstwa.

Ofiarowują one jednocześnie od­
biorcom rozrzuconym po całym świe­
cie najrozmaitsze towary, całą bogatą 
ich gamę w ogromnym wyborze. Na 
Wschodzie załatwia to wszystko jedno 
biuro państwowej firmy handlu za­
granicznego, prowadzone przez urzę­
dników przeciążonych pracą i nie 
znających obcych rynków.

To właśnie daje taką przewagę 
zachodnim domom handlowym. Zaj­
mują się one jednocześnie importem 
i eksportem na zasadzie kompensacji, 
bez dewiz, i zarabiają na tym dobrze, 
orientując się w potrzebach konsu­
mentów i możliwościach dostaw na 
Wschodzie i w trzecim świecie. Zręcz­
nie i z dużym zyskiem dla siebie 
pośredniczą między uprzemysłowio­
nym Zachodem a drugim i trzecim 
światem. Obecny wzrost eksportu z 
krajów komunistycznych na Zachód 
opiera się właśnie na tego rodzaju 
transakcjach, jak w średniowieczu, 
i to w dużej mierze kupcy zachodnio- 
niemieccy regulują dziś handel mię­
dzy Azją i Afryką a wschodnią Euo- 
ropą. I to w obu kierunkach.

Dziwne wydaje się przy tym, że 
komuniści stosując wymienny handel 
towarowy, głoszą zarazem zasadę 
wolnego handlu międzynarodowego 
za dewizy, gdy nie są do tego zdolni.

Nad całą tą wymianą unosi się 
w ogóle zasadniczy problem: brak na 
Wschodzie dewiz, tak bardzo obcią­
żający gospodarkę komunistyczną.

Handel kompensacyjny opłaca się 
firmom prywatnym tylko wtedy, gdy 
jest nastawiony na długie lata. Do­
raźne spekulacje nie opłacają się.

Wymaga on dokładnej znajomości 
klientów, ich potrzeb i możliwości 
zarówno na Wschodzie jak w trzecim 
świecie czy w biedniejszych pań­
stwach zachodnich. To, co pośrednio 
dostaje w towarach za sprzedane na 
Wschód maszyny i cale fabryki, prze­
kracza często ich pierwotną wartość.

Innymi słowy, rządy komunistyczne 
— wymieniając towar za towar — 
często przepłacają. Importowałyby 
go taniej, gdyby płaciły dewizami.

Działalnością i rolą prywatnych 
domów handlowych w wymianie mię­
dzy Wschodem i Zachodem zajmowały 
się w ostatnich latach różne seminaria 
i konferencje międzynarodowe, jak w 
Budapeszcie, Pradze, Bukareszcie, 
Warszawie i Moskwie. W roku bie­
żącym ma się odbyć takie spotkanie 
we wschodnim Berlinie.

Na tych konferencjach przedstawia 
się państwowym fumom handlu za­
granicznego ze Wschodu konkretne 
możliwości prywatnych domów han­
dlowych na Zachodzie w zakresie 
eksportu, importu i tranzytu. Ze 
strony wschodniej przyjeżdżają na 
spotkania dyrektorzy i kierownicy 
działów ministerstw handlu zagra­
nicznego, różnych państwowych 
przedsiębiorstw, biur planowania i 
naukowych instytutów gospodarczych.

Udział firm hanzeatyckich w ogól­
nym eksporcie NRF osiągnął obecnie 
10% i obejmuje niekiedy do 45% 
całego eksportu NRF do krajów trze­
ciego świata. Firmy te pośredniczą 
także w eksporcie uprzemysłowio­
nych krajów zachodnich na Wschód, 
tym bardziej, że eksporterom i im­
porterom ze Stanów Zjednoczonych 
brak nieraz jeszcze doświadczenia 
w handlu z krajami rządzonymi przez 
komunistów.

Państwa wschodniej Europy i ZSRR 
prowadzą za pośrednictwem firm 
zachodnich wszelkiego rodzaju inte­
resy importowe, począwszy od budowy 
dróg i motoryzacji, poprzez moderni­
zację przemysłu, aż do zaspakajania 
potrzeb konsumentów. W miarę ro­
zwoju gospodarczego krajów rządzo­
nych przez komunistów wzrasta han­
del wymienny w obu kierunkach.

Tydzień Polski

Zaniechana Podróż 
Do Rzymu

Rząd włoski i prez. Carter zgodnie 
pragnęli by Prezydent po konferen­
cji w Bonn odwiedził Włochy. Sztab 
w Białym Domu sprzeciwił się temu, 
obawiając się o życie Prezydenta w 
kraju, w którym szaleje terroryzm.

Po odrzuceniu dłuższej wizyty wy­
sunięto projekt “ograniczonej” krót­
kiej wizyty. Prezydent miał z lotni­
ska odlecieć helikopterem do Waty­
kanu i odbyć konferencję z papie­
żem Pawłem VI. Po konferencji miał 
wrócić na lotnisko. Ale i ten projekt 
został odrzucony przez Służbę Bez­
pieczeństwa Prezydenta, która oba­
wia się, że terroryści uzbrojeni w ka­
rabiny mogliby ostrzelać helikopter 
Prezydenta.

Nie Będzie Zmian
Z Białego Domu wychodzą zapew­

nienia, że w tym roku nie będzie zmian 
w rządzie. Na pytanie, dlaczego? — 
padła odpowiedź, że prez. Carter jest 
lojalny wobec swoich doradców i człon­
ków Gabinetu, w dodatku nie chce 
przyznać, iż popełnił błąd.

675^
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Satynowa sukienka popołudniowa.

DZIAŁ 
KOBIET

IB.Br
- "*

& v

Skąd Się Wzięła Kobieta?
W Biblii czytamy, że z Adamowego 

żebra. Ale skąd jej polska nazwa?
Zadał mi ktoś to pytanie, nie umia­

łem jednak na nie odpowiedzieć. Za­
cząłem więc poszukiwania. I oto w 
jednym z powojennych roczników 
warszawskiego “Poradnika języko­
wego” znalazłem na ten temat arty­
kuł niedawno zmarłego świetnego 
polonisty, prof. Juliana Krzyżanow­
skiego.

Etymologia “kobiety” jest dla nie­
go również zagadkowa. Występuje 
bowiem ten wyraz jedynie w języku 
polskim. Próbowano doszukiwać się 
jego przodków, ale na próżno.

Żadna z wysuwanych hipotez nie 
jest wiarygodna: ani domysł, że “ko­
bieta” jest pochodzenia słowiańskiego 
i wiąże się z “kobią” (wróżbą), ozna­
cza więc wróżkę czy czarownicę; ani 
że wywodzi się z niemieckiego “Kob” 
w znaczeniu “chlew,” a więc byłaby 
to dziewka do robót w chlewie czy 
oborze; ani inne równie fantastyczne 
pseudoetymologie z greckiego, turec­
kiego, a nawet fińskiego. Zagadka 
nie została więc rozwiązana.

Natomiast Krzyżanowski zwraca 
uwagę na inny aspekt zagadnienia 
tego wyrazu. Dzisiejszego znaczenia 
nabył on dopiero 200 lat temu, bo 
w r. 1775, kiedy wyszła “Myszeida” 
Krasickiego. Przedtem mówiło się o 
“białogłowie” czy “niewiaście,” 
“Kobieta” zaś była wyrazem u włą­
czającym a nawet nieprzyzwoitym.

W “Biblii” ks. Wujka matka rodza­
ju ludzkiego zwie się “białogłową” 
lub “mężyną” lub “żoną,” ale nigdy 
“kobietą.” Pisarze tegoż 16 wieku 
nazywają tak nierządnice. Rej pisze:

“Bo kobietki z kaletki już dawno 
wymknęły wszytki jego pieniążki.” 

jeszcze wyraźniejszym świadec­
twem jest satyra Marcina Bielskiego 
“Sejm niewieści,” gdzie czytamy:

Chocia oni nas zową białogłowy, 
prządki,

Ku większemu zelżeniu kobietami 
zową.... 

oraz:
Mogąc oni przezywać żony kobie­

tami. ...
Zrehabilitował “kobietę,” jak się 

rzekło, Książę Biskup Warmiński. W 
jego “Myszeidzie” znalazły się pa­
miętne wiersze:

Aby Nadać 
Lakierkom Połysk

Skóra lakierowana jest ładna, ele­
gancka, lecz wymaga — zwłaszcza 
przy gorszej jakości — specjalnej 
pielęgnacji. Torebkę czy też trzewiki 
z lakierowanej skórki nacieramy, od 
czasu do czasu, kilkoma kroplami 
oliwy, a następnie polerujemy lekko 
podgrzaną wełnianą szmatką. Zapo­
biega to załamaniom się skóry, utrzy­
mując jej błyszczący, świeży wy­
gląd- ______________________

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Mimo tak wielkiej płci naszej zalety, 
My rządzim światem, a nami kobiety. 
Któż dzisiaj wie, że ostatni wiersz, 

jak wykazuje prof. Krzyżanowski, nie 
był oryginalny, bo wywodził się z 
Plutarcha ? Faktem jest, że lapidarna 
wypowiedź Krasickiego spopularyzo­
wała się i opowszechniła, jako przy­
słowie. Jest to jeden z przykładów, 
jak pewne celne zdania, zrodzone w 
literaturze, stają się przysłowiami.

Wiadomo, że taka była kariera 
słynnego Boyowskiego:

W tym największy jest ambaras, 
Zęby dwoje chciało naraz — 

podobno ulubione powiedzenie Pił­
sudskiego w odniesieniu do spraw 
politycznych.

Dzięki Ignacemu Krasickiemu “ko­
bieta” przestała być istotą “wsze- 
teczną,” jak ją nazywa anonimowy 
autor “Facecyj Polskich” z r. 1570.

Ignacy Wieniewski

Biszkopt Ponczowy 
z Masą Orzechową

6 jaj dużych, 6 łyżek (z czubkiem) 
mąki, 2 łyżki mąki ziemniaczanej, 6 
łyżek cukru, łyżeczka (z czubkiem) 
proszku do pieczenia, otarta skórka z 
wyszorowanej sparzonej wrzątkiem 
cytryny, sok z pół cytryny. Tłuszcz i 
tarta bułka do formy.Na masę: 2 
szklanki (lekko ubite) zmielonych 
orzechów, pół szklanki cukru pudru, 
słodka śmietana w takiej ilości, by 
utworzyła się masa orzechowa; 2 su­
rowe żółka. Na podkład do masy — 
trochę winnej galerteki (najlepiej 
porzeczkowej). Do nasączenia ciasta: 
mocna świeża herbata, kieliszek 
rumu, lub trochę esencji rumowej, 
sok z cytryny.

Nagrzać piekarnik do temperatury 
chłodniejszej niż drożdżowego ciasta. 
Przyrządzić biszkopt: oddzielić żółtka 
od białek. Ubić sztywną pianę z białek, 
dodając po trochu cukier, następnie 
wszystkie żółtka naraz, mąkę zie­
mniaczaną z proszkiem, sok z cytryny 
i skórkę. Lekko ciasto wymieszać. 
Wyłożyć do dużej tortownicy, wysma­
rowanej masłem i wysypanej tartą 
bułką, wstawić do piekarnika i piec na 
jasnozłoty kolor (ok. pół godziny). W 
tym czasie przyrządzić masę: orzechy 
wsypać do rondelka wraz z cukrem, 
wlać śmietanę, chwilę mieszać, by 
masa zagotowała się. Następnie do­
dać żółtka, jeszcze chwilę utrzymywać 
na małym ogniu — mieszając — lecz 
nie dopuścić do gotowania. Odstawić, 
wystudzić. Upieczony biszkopt zupeł­
nie ostudzić, po czym przekrajać nitką 
(naciąć pośrodku brzeg, w nacięcie 
włożyć mocną nitkę, związać. Do­
kładnie nasączyć obie połowy ciasta 
(herbatą z alkoholem i cytryną), na 
spodnią położyć cieniutką warstewkę 
galeretki, następnie masę orzechową, 
przykryć drugą połową ciasta, lekko 
obciążyć. Po pewnym czasie zdjąć 
deseczkę z wierzchu i polukrować 
biszkopt cieniutką warstewką lukru i 
posypać płatkami kukurydzanymi lub 
dekorować dowolnie.

Wiesław Strzałkowski

Świadectwo Epoki
(D.P.) — W czasach obecnych co­

raz mniejszą rolę odgrywa powieść 
o tradycyjnej fabule i strukturze, któ­
ra stanowiła ulubioną lekturę spokoj­
niejszej, wiktoriańskiej epoki. Obec­
nie, po niezbyt pomyślnych ekspery­
mentach “antypowieści”, czytelnik 
przede wszystkim szuka autentyczno­
ści przeżyć, starając się poznać po­
przez literaturę pamiętnikarską pra­
wdziwy charakter poprzedzającej go 
epoki. Typowym przykładem zainte­
resowania życiem w innych warun­
kach i innych czasach może być roz­
głos, jaki zyskała opowieść sycylij­
skiego arystokraty, Lampedusy, pt. 
“Lampart”, osnuta na tle życia jego 
przodka. Podobną rolę w naszej li­
teraturze mogą odegrać wspomnie­
nia, napisane ze swadą przez senato­
ra Józefa Godlewskiego, które nie­
dawno wydała Polska Fundacja Kul­
turalna pn. “Na przełomie epok”*)

*) Józef Godlewski “Na przełomie 
epok”. Wyd. Polska Fundacja Kul­
turalna w Londynie, 1978.

Dzieło to, obejmujące niemal 500 
stron, jest pasjonującą lekturą, bo 
przemawia w nim człowiek żywy, 
patriota i obywatel, który przez ca­
łe swe życie zachował pion moralny, 
niezrażony przeciwnościami i nie pod­
dający się losowi jak dawny rycerz 
kresowy, walczący na rubieżach Rze­
czypospolitej. Nie tak dawno jeszcze 
na terenie emigracyjnego Londynu 
widzieliśmy jego piękną postać, przy­
pominającą swym wyglądem wizerun­
ki dawnej szlachty, gdy z całą żar­
liwością swej gorącej natury walczył 
o prawa podstawowe naszego narodu 
i jego niepodległość. Takim był cale 
życie, a żywiołem jego była walka 
i wierność samemu sobie.

Opowieść o swym życiu, pełnym 
wydarzeń na tle dwóch wojen świa­

towych, wstrząsów społecznych i re­
wolucji rozpoczyna od sagi rodu Go­
dlewskich, którego protoplasta, Józef 
Gozdawa Mazowiecki, zwycięzca 
spod Zawichostu, przepłacił życiem 
swą życzliwość do pogańskich Pru­
saków sprzeciwiając się sprowadze­
niu Krzyżaków przez Konrada Ma­
zowieckiego. Szczegół to charaktery­
styczny dla rodu, który zawsze dą­
żył do stosunków dobrosąsiedzkich 
z ludnością litewską na Litwie i Żmu­
dzi, a także i dla samego autora, 
który, jak powiada w swej pięknej 
przedmowie Kazimierz Okulicz “z do­
mu rodzicielskiego wyniósł ważną 
cechę, która mu w późniejszym życiu 
stale towarzyszyła: otwarty, szcze­
ry i a priori życzliwy stosunek do 
ludzi, niezależnie od tego, czy są wy­
żej czy niżej na drabinie społecznej 
i czy różnią się od niego językiem, 
narodowością lub wyznaniem”. Ta 
cecha zjednuje mu mir u ludzi i ra­
tuje go nieraz w dramatycznych sy­
tuacjach czasu wojen i rewolucji, a 
kapitał zaufania, zdobyty szczerym 
wysiłkiem podniesienia stanu zamoż­
ności ludności miejscowej pow., Sło­
nimskiego, gdzie osiada na roli po 
długoletniej wojaczce w majątku Syn- 
kowicze sprawia, że zostaje wybrany 
senatorem RP.

Umiłowaniem Józefa Godlewskiego 
jest ziemia rodzinna, o którą walczył 
chlubnie w wojnie polsko-bolszewic­
kiej i w obronie Lwowa, a którą 
przyjdzie mu opuścić w tragicznych 
chwilach nawały od Wśchodu, gdy 
wszystko co umiłował waliło się w 
gruzy. Nawet jednak w tych drama­
tycznych momentach nie może się 
oprzeć pięknu rodzimego krajobrazu, 
który ma pożegnać na zawsze. Oto 

Katarzyna Rzeszutko 
Zastępcą Zarządcy 

Fairfield Savings 
& Loan Ass’n

Prezes Fairfield Savings and Loan 
Ass’n George M. Briody Jr. podał 
do wiadomości, że w drugim biurze 
tej znanej spółki oszczędnościowo- 
pożyczkowej, niedawno otwartym, 
pod adresem 8301 W. Lawrence Ave., 
zastępcą zarządcy została mianowa­
na nasza rodaczka, p. Katarzyna Rze­
szutko. Była ona dotychczas sekretar­
ką wiceprezesa i skarbnika w głów­
nym biurze Fairfield Savings, 1601 
Milwaukee Ave., w którym pracuje 
od 10 lat. Na początku pracowała 
w dziale nowych kont oszczędnościo­
wych.

Nowa Polska Książka 
Marka Gordona

Nakładem znanej polskiej firmy 
wydawniczej w Londynie “Veritas” 
ukazała się ostatnio książka popular­
nego, zwłaszcza w Chicago poety, 

Polacy Wygrali 
Olimpiadę Brydżową

Nowy York (N. Dz.) - Pięknym 
sukcesem reprezentantów Polski za­
kończył się ich start w Nowym Orlea­
nie w olimpiadzie w brydżu sporto­
wym. Po raz pierwszy olimpiada za­
kończyła się zwycięstwem zespołu 
polskiego. W finale Polacy pokonali 
Brazylię 165:80. Zespół Polski w olim­
piadzie brał udział w zestawieniu: 
Marian Frenkiel, Andrzej Wilkosz, 
Andrzej Macieszczak, Janusz Połeć, 
Łukasz Lebioda.

Double Drama
Printed Pattern

HAT 
ONE 
SIZE 

MEDIUM

BLOUSE
SIZES
8-20

Create double drama with a 
soft cowl-draped blouse and 
launty beret. Dashing in dots 
or print with harmonizing skirt 
and pantsuits. For faille, knits

Printed Pattern 4563: Misses 
Sizes 8, 10; 12, 14, 16, 18, 20 
Size 12 (bust 34) blouse 1 5/8 
yds. 45-inch; beret 5/8.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10,' Polish' 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lftstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50 

jego słowa:
“Droga była cudowna. Las mienił 

się wszystkimi barwami tęczy już 
rudziejących i czerwieniejących liści, 
zielenią sosen i świerków, kobiercami 
mchu, przetykanego wzrzosem i po­
żółkłą paprocią. Co raz cietrzew, to 
jarząbek spłoszony wyrwał się ze 
środka zarośniętej trawą drogi leśnego 
traktu. Tu lis, tam sama przebiegały w 
popłochu, a sójki darły się, alarmu­
jąc zwierzynę. W ten cudowny czas 
nie chciało się wierzyć, że rzeczywi­
ście szaleje wojna”.

Takie było jego pożegnanie z kra­
jem, do którego już nigdy nie miał 
wrócić. Książka jego jednak, która 
jak ten las rodzimy skrzy się wszy­
stkimi barwami uczuć jest świadec­
twem epoki, która odeszła na zawsze 
i taki był zamiar autora, bo jak po­
wiada, chciał dać świadectwo praw­
dzie, nie idealizując obrazu przeszło­
ści, bo należał do pokolenia, które 
“nie boi się uczciwego rozrachunku”. 
W czasach, gdy się zniekształca na­
szą przeszłość w imię obcej, narzu­
conej doktryny Józef Godlewski mó­
wi:

“Niczego nie musimy ukrywać i 
zniekształcać. Bouny się tylko kłam­
stwa i z kłamstwem tylko chcemy 
walczyć”. To jest jego wyzwanie i 
na nim polega największa wartość 
pięknej książki.

pisarza, nowelisty Marka Gordona 
pt. “Raz tylko”.

Książka ta, to zbiór szkiców i drob­
nych utworów z zakresu życia prze­
różnych ludzi. Ich troski, zmartwie­
nia, radości i przeżycia. Autor poda- 
je czytelnikowmi przekroje charakte­
rów ludzi z różnych warstw społecz­
nych i ich przeżycia na tle naszych, 
współczesnych czasów. Opowieści 
tych jest 23. Każda inna . . . każ­
da zamknięta sama w sobie . . . 
Czyta się jednym tchem, odrywając 
myśl swoją od trosk i zmartwień 
życia codziennego.

Ciekawa obwoluta, piękna, trwała, 
płócienna oprawa. Zbiór tych nowel 
będzie miłym podarunkiem dla przy­
jaciół i najbliższych. Wszyscy czytel­
nicy “Dziennika Związkowego” po­
winni mieć tę książkę w domu.

Kosztuje ona tylko $6 wraz z prze­
syłką, a kupiona na miejscu — $5.

W sprawie zamówień pisać na 
adres: Dziennik Związkowy, 1201 N. 
Milwaukee Ave., Chicago, IL. 60622.

Fibak-Okker Odpadli 
w Półfinale

Londyn (CT) — W zakończonym 
w niedzielę turnieju międzynarodo­
wych mistrzostw Anglii w tenisie, 
para polsko-holenderska Wojtek 
Fibak-Tom Okker odpadła w półfina­
le gry podwójnej. Fibak-Okker, roz­
stawieni z nr 2, ulegli amerykańskiej 
parze deblowej John McEnroe-Peter 
Fleming 6-1,3-6,7-9,4-6.

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero 863-2523

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

“Where Quality Makes a Difference” 

SLIZ’S polski sklep 
DELICATESSEN

Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu 
• POLSKĄ KIEŁBASĘ i INNE WĘDLINY • 
Wileki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków 

3116 W. 43rd STREET “HSS"
Telefon LAfayette 3-9533

“Ku rozświetleniu umysłów i pokrzepieniu serc"

Tak określił wybitny historyk, profesor gen. Marian Kukieł, wyjątkowej 
wartości pracę

PROF. TYMONA TERLECKIEGO

p. t. “Tysiąclecie Polski Chrześcijańskiej. Wkład do kultury powszechnej”. 
Książka jest do nabycia w wydawnictwie “Dziennika Związkowego”.

Cena $2.25 z przesyłką. Czeki wystawiać na;

ALLIANCE PRINTERS & PUBL.
1201 N. Milwaukee Ave., Chicago, III. 60622

Wycieczka i Piknik 
w Osiedlu Okręgu VI 

Pol. Nar. Spójni
Już w tę niedzielę, 16 lipca, odbę­

dzie się wycieczka połączona z pik­
nikiem w Osiedlu, w McHenry, IL.

W Osiedlu najpierw odprawione zo­
stanie nabożeństwo w kościele Sw. 
Franciszka o 11 przed południem 
przez ks. Aleksandra Wódkę. Następ­
nie podany zostanie obiad, a dla mi­
łośników tańca przygrywać będzie 
“Polonia” orkiestra. Przy tym będą 
różne niespodzianki. Wstęp wolny.

W powyższym dniu wyjeżdża auto­
bus sprzed kościoła Sw. Jana, 4555 
S. Kedzie Ave., o 8 rano. Następnie 
sprzed kościoła SS. Cyryla i Metode­
go, 5744 W. Diversey Ave., o 8:30 
rano. Autobusem na południowej stro­
nie miasta zajmuje się Stefan Sma- 
gacz, telefon: 767-4593. Na północnej 
stronie Chicago, autobusem zajmuje 
się Michał Bogucki, telfon: 486-5470. 
Zamówienia należy robić wcześnie.

Osiedle mieści się nie cale 60 mil 
na północny zachód od Chicago. Moż­
na łatwo dojechać szosą: U.S. 12 
do szosy 120, tam skręcić na lewo, 
przejeżdżając przez miasteczko Mc­
Henry, a milę od McHenry, skręcić 
na prawo na Ringwood Rd., a następ­
nie na prawo przy Flanders Rd., gdzie 
mieszczą się napisy Polsko Narodo­
wej Spójni, które będą wam drogo­
wskazem do Osiedla.

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię. — Stanisław Kaczor, prezes; Jan 
Lucarz, przew. wycieczki.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja W SBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00— 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU" 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MRO ZOWIE
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Machine Operators

DAYS/NIGHTSDAYS/NIGHTS

z

* Pomoc Domowa

> Praca Żeńska ★ Praca Męska

Clarendon Hills

Please Call 
588-6315

WHITEPRINT machine operator. 
Will train. Call: 726-4494.

KSIĘGARNIA Polonia poszukuje wy­
kwalifikowanej pani na kilka godzin 
tygodniowo albo soboty lub stale. Wy­
magana znajomość biurowości, dobry 
angielski. 2886 Milwaukee.

Anatol Szczarański oraz Aleksander 
Ginzburg znajdują się w stanie oskar­
żenia. W czasie toczącej się przeciw 
nim rozprawy, zostali oni oskarżeni 
o uprawianie szpiegostwa oraz prowa­
dzenie anty-sowieckiej propagandy.

W wypadku uznania ich winnymi, 
obaj dysydenci mogą zostać osadzeni 
w więzieniu.

Wynikła na tym tle kontrowersja, 
rzuciła cień na odbywające się wła­
śnie rozmowy rozbrojeniowe, prowa­
dzone pomiędzy obu ministrami spraw 
zagranicznych.

Najbardziej skomplikowało prowa­
dzone rozmowy posunięcie Vance’a, 
który wyraził życzenie zobaczenia się 
z żoną A. Szczarańskiego. Gromyko 
publicznie wyraził swe poirytowanie 
z racji włączenia zagadnienia praw 
ludzkich, do prowadzonych obecnie 
negocjacji rozbrojeniowych.

raj 15 rodzin izraelskich utworzyło 
stałe osiedle na zachodnim brzegu 
rzeki Jordan w miejscu, które przez 
osiem lat było tylko .obozem tranzy­
towym.

Jak wiadomo, właśnie osiedla ży­
dowskie na okupowanych ziemiach 
arabskich stanowią jedną z dwóch 
głównych przeszkód w rokowaniach 
pokojowych.

Prywatnie—przedstawiciele władz 
amerykańskich posiadają wątpliwości 
na temat skuteczności wprowadzenia 
w życie tego rodzaju sankcji natury 
ekonomicznej.Nie sądzą oni, by zaha­
mowanie rozwijających się stosunków 
handlowych ze Związkiem Sowieckim, 
mogło mieć większy wpływ na sto­
sowane przez Sowiety pociągnięcia 
wewnętrzne.

Wspomniane w liście Prezydenta 
Cartera postanowienia odnośnie praw 
ludzkich, ustalone zostały na.konfe­
rencji w Helsinkach w r. 1975. Stany 
Zjedn., Związek Sowiecki oraz 33 
inne państwa podpisały wówczas 
wspólnie dokument odnośnie zagad­
nień bezpieczeństwa Europy oraz 
wzajemnej współpracy.

Sp. Stanisława Nieder pochodziła
Chicago, ale znaczną część życia 

spędziła w Kalifornii. Urodziła się 
w Chicago i tu skończyła Szkołę Han­
dlową i Business College. Do Związku 
Narodowego Polskiego wstąpiła w 
1940 r. Po przeniesieniu się do Kali­
fornii wzięła żywy udział w życiu 
organizacyjnym.

Przez 24 lata była prezeską Grupy 
3112 ZNP W Pasadena, Calif., wice­
prezeską, później prezeską Gminy 73 
ZNP, komisarką Okr. 16 ZNP od 
1967 r. do 1971 r., posłanką na 34, 35 
i 36 sejm ZNP. W 1971 r. została 
wybrana dyrektorką Zarządu Cen­
tralnego ZNP, w 1975 r. wybrana 
ponownie na to stanowisko.

Zwłoki spoczywają w zakładzie po­
grzebowym Cabot and Sohn, 27 Chest­
nut St., Pasadena, Calif. Pogrzeb od­
będzie się w sobotę 15 lipca z kościoła 
St. Andrews, o godz. 10 przed południem.

W imieniu ZNP i własnym pożegna 
śp. Stanisławę Nieder prezes Alojzy 
Mazewski.

Skarbnik ZNP Edward Moskal z 
żoną Wandą odlecieli do Kalifornii 
by zająć się pogrzebem (mąż śp. 
Stanisławy Nieder jest ciężko chory).

Opuściła nas dzielna pracowniczka 
społeczna, której sprawy polsko-ame­
rykańskie były bliskie. Rozwojowi 
ZNP i podnoszeniu prestiżu Polonii 
śp. Stanisława Nieder poświęciła 
znaczną część swego życia i sil. Cześć 
Jej pamięci! 

NEED baby sitter, days. From 7:30 
A.M. till 5. Person must speak English. 
545-0286, evenings only.

' POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
I UMYSŁOWE 

dla osób do 65 lat.
Irene’s Employment Agency 

Tel. 631-8878

“Dromadery” w Afryce
Z mieleckiej wytwórni sprzętu ko­

munikacyjnego PZL wysłane zostały 
do Afryki pierwsze polskie “Droma­
dery”. Są to najnowsze, wytwarzane 
już seryjnie w Mielcu samoloty rol­
nicze, przystosowane do pracy w róż­
nych warunkach klimatycznych, m.in. 
tropikalnych.

KOBIETY i MĘŻCZYŹNI
Doświadczeni operatorzy maszyn, 
oraz do ogólnej pracy fabrycznej. 
Zmiana II i III. Dobra początkowa 
zapłata, automatyczne podwyżki. 
Świetne świadczenia. Zgłoszenia oso­
biście do:

PEERLESS OF AMERICA
5800 N. Pulaski Rd., Chicago

GOSPODYNI $100-|125 TYGODNIOWO
Własny Pokój, Łazienka Telewizor 

5 Dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić Po Angielsku: 

465-1241 lub 966-0319

KIND GENTLE WOMAN
To assist invalid gentleman. 5 days a 
week. Good top pay. References. Eng­
lish necessary. Light housekeeping.

CALL 966-6025
After 6 P.M.

GETTYSBURG, PA. — Państwo Carterowie złożyli wizytę 
wdowie po b. prezydencie pani Mamie Eisenhower na jej 
farmie w Gettysburgu. (UPI)

środy. Troje dorosłych w rodzinie. 
Nowy dom blisko lotniska O’Hare. 
Własny pokój, łazienka, TV. Dobra za­
płata. Dzwonić 749-0834

Stanisława Nieder, 
Dyr. ZNP, Nie Żyje

Wczoraj po długiej chorobie zmarła 
dyrektorka ZNP Stanisława (Estelle) 
Nieder.

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
korytarzy i mieszkań w budynkach w 1 
Des Plaines. Musi znać trochę angiel­
skiego, i mieć auto. $4-25 na godzinę. ; 

297-4522

PUNCH PRESS 
OPERATORS

We have openings for 1st shift for 
operators, with 3 years exp. No set-up. 
Excellent benefits, quiet neighborhood.

BELL ELECTRIC 
778-6111

Equal Opportunity Employer M/F

Help Wanted
FABRIC CUTTERS

Fabric cutters, English required. 
Experience preferred — Familiar 
with patterns, round of straight 
knife. Good working conditions.

Apply

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave.

342-2410

WARNER ELEKTRA ATLANTIC CORPORATION
230 W. Sivert Court 

Bensenville, Illinois 60106
Equal Opportunity Employer M/F

EXCLUSIVE LOOP FURRIER 
presently is seeking 

EXPERIENCED FUR FINISHERS 
On all types of furs.

Excellent starting salary, plus 
benefits including profit-sharing 
and health insurance.

Apply in Person 
13th Floor — Personnel Office 

EVANS, INC.
36 S. State St.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

już zgodziły się na wznowienie roko­
wań bez względu na wyniki konferen­
cji londyńskiej, potwierdza się nato­
miast wiadomość, że — zgodnie z su­
gestią Sadata — wybrano miejscowo­
ści El Arish w północno-wschodnim 
rejonie Pustyni Synajskiej jako miej­
sce przyszłych rokowań.

Spotkanie Weizman-Sadat zostało 
uzgodnione w wymianie depesz po­
między izraelskim ministrem obrony 
i jego egipskim odpowiednikiem gen. 
Mohammedem Gamassy i zaaprobo­
wane przez premiera Menachema 
Begina.

Minister Weizman odleciał z lotni­
ska Ben Guriona odrzutowcem lotni­
ctwa izraelskiego “Westwind” wprost 
do Salzburga, gdzie będzie konfero­
wał z prezydentem Sadatem i z mi­
nistrem Gamassy, a jutro powróci 
do domu. •

Nadmierne nadzieje, że spotkanie 
salzburskie stanie się istotnym prze­
łomem w stosunkach izraelsko- 
egipskich tłumi fakt, że właśnie wczo-

CLEANING
Cleaning lady needed 1 day a week. 
General housekeeping. Northwest side 
area.

Sen. Morgan 
Obrabowany

Washington. (UPI) — Sen. Robert 
Morgan przechadzał się w odległo­
ści trzech bloków od Białego Domu, 
oglądając wystawy sklepowe. Działo 
się to we wtorek wieczorem. W pe­
wnym momencie do senatora pode­
szło trzech nastolatków. Jeden z nich 
skierował w kierunku Morgan’a — 
brzytwę, nakazując mu oddanie pugi­
laresu.

Jak wynika z relacji miejscowych 
władz policyjnych, sen. Morgan, de­
mokrata ze stanu Północna Karoli­
na, przekazał swój pugilares, zawie­
rający około 200 dolarów, prosząc 
jedynie o oddanie mu kart kredyto­
wych. Zajściu temu przyglądało się 
kilku przechodniów.

Po oddaniu senatorowi jego kart 
kredytowych, napastnicy zabrali pie­
niądze i znikli w pobliskim parku. 
Policja, która zjawiła się wkrótce na 
miejscu, przeszukała park — bez sku­
tku.

ELECTRICIANS
Flatters only 

Call Mr. Williams 
282-8558 before noon

DO KAROSERII
Mamy pracę dla doświadczonego pra­
cownika. Musi mieć własne narzędzia. 
Autocrafters of Barrington. Dzwonić 
po 6-tej i pytać o Stanley’a:
438-3450 lub 381-6122

Antonina Wojtaszek
(z domu Palka, żona śp. Ignacego)

Członkini Tow. Różańca św. Kobiet Zamężnych przy par. św. Józefata 
i Tow. Polek św. Heleny Nr. 275 ZPRK, po krótkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 11-go 
lipca 1978 roku, o godzinie 8:30 wieczorem, przeżywszy lat 84.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14-go lipca, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego Ewald Funeral Home pnr. 2501-03 N. Southport 
Ave., do kościoła św. Józefata (Msza św. o godz. 9:30), a stamtąd do 
mauzoleum Zmartwychwstania Pańskiego na cmentarz św. Józefa.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław (Virginia), Edward (Gladys) i Anna (Czesław) Porębski, 
synowie, synowe, córka i zięć, 7 wnucząt, 4 prawnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ewald Funeral Home, telefon 549-0098.

Weronika Bardzińska
(z domu Witkowska, żona śp. Wojciecha, matka śp. Jana, śp. Karimierza, 

śp. Józefa, śp. Rajmonda)
Członkini III Zakonu św. Franciszka i Tow. Króla Bolesława Chrobrego 
Grupa 1577 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 11-go lipca 1978 roku, o godzinie 4:30 
po południu, przeżywszy lat 94.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15-go lipca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W! 48 ulica, do kościoła św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Miller, Heronim (Zofia), Ludwik (Aniela), Helena Stevens, Erwin 
(Pat), Władysław (Weronika) i Geraldine, córki, synowie i synowe, 19 
wnucząt, 23 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388. (13-14)

• WAITRESSES
• COOKS

11 to 7 a.m. COOKS & WAITRESSES. Must be available for Friday, 
Saturday, & Sunday.

ALSO:

• ASSISTANT MANAGER APPLICANTS 
APPLY or CALL

HOWARD JOHNSONS RESTAURANT
531 North LaGrange Road LaGrange Park, Illinois

352-9552 

Nieoczekiwane Spotkanie
w Austrii

Stanisław J. Dudziński
(mąż śp. Cecilia z domu Lutz)

(syn śp. Józefa i śp. Anieli, i brat śp. Edwarda)
Prezes Klubu Ziemi Lubelskiej i Członek Tow. Im. Jezus przy par. 
św. Jacka, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 12-go lipca 1978 roku, rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15-go lipca, o godzinie 9:15 rano, 

z zakładu pogrzebowego Dulak & Larkowski Funeral Home pnr. 5844-48 
Milwaukee Ave., do kościoła św. Jacka, Msza św. o godzinie 10-ej, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Leonard S. (Marilyn), Virginia (Eugene) Lerch i Joseph D., synowie, 
córka, synowa i zięć, Donna, Suzanne i Heather, wnuczki, Thaddeus 
Armstrong, brat, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Dulak & Larkowski, telefon 763-5111.

Join the company that produces the famous Skil-saw and work 
for a leader in the power tool industry. Skil Corp., known for quality 
and dependable power tools, has several openings for experienced 
Machine Operators in the following areas:

• Turret Lathe
• Precision Grinders

(ID, 0D or CENTERLESS)
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices.
We have many long service employees who are proof of our strong 
record of stability and job security. Excellent wages coupled 
with top benefits including a life/health insurance package, 
profit sharing, pension program, paid holidays, discount on all 
Skil products as well as an employee credit union.

Contact Mr. Pease
286-2000, Ext, 203 

OR APPLY 
POWER>TOOLS 5033 N- Elston AVe., Chicago, Illinois

* - CTATODOOR
(near junction of Kennedy & Edens Expressways) 

____________________________Equal Opportunity Employer m/f________

Za 2 Tygodnie 
Wyniki Wyborów 

w Boliwii
La Paz, Boliwia. (UPI) — W Bo­

liwii rozpoczęto podliczanie głosów 
oddanych w pierwszych prezyden­
ckich wyborach w tym kraju od 12 
lat.

Wstępne wyniki wskazują na prze­
wagę kandydata partii rządzącej — 
generała Juana Peredy. Pereda otrzy­
mał 40% z podliczonych dotąd głosów 
(ok. 10% wszystkich głosów oddanych 
prze 2 miliony wyborców).

Aczkolwiek zwycięstwo Peredy- 
było oczekiwane, przewaga jego wy- 
daje się być daleko mniejsza niż się 
spodziewano. Nie jest wykluczone też, 
że nie otrzyma on absolutnej więk­
szości głosów (powyżej 50%), co z 
kolei wymagałoby usankcjonowania 
jego wyboru przez Kongres. Proces 
ten mógłby wywołać szereg kompli­
kacji politycznych wewnątrz kraju.

Heman Siles Zuazo, który piastował 
urząd prezydenta od 1952 r. do ’56, 
uzyskał dotąd 31% głosów. Ponadto, 
Pereda ma 5 innych kontrkandyda­
tów. Oficjalne wyniki wyborów nie bę­
dą znane jeszcze przez 2 tygodnie. 

GENERAL WAREHOUSE
O’Hare Area

7:30 A.M - 4:15 P.M.
4:30 P.M.—11:30 P.M.

We still have a few openings for mature folks who want permanent clean 
light work.
Excellent fringe benefits and automatic wage increases.

FACTORY 4- BAKERY WORK 
MALE ORFEMALE. 
APPLY IN PERSON.

417 S. Morgan St.
Chicago 

________ Ask for Bill________  
POTRZEBNY 
BARTENDER 

LUBBARTENDERKA 
Dobra zapłata.

Tel. 276-4246

SPOT WELDERS 
SHIPPING CLERK

No experience necessary. Steady yr. 
around work in clean modem subur­
ban plant.

Apply At

DAVIDSON - UPHOFF, INC.
448 Park Ave.

Rosja Gwałci 
Prawa Ludzkie 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Stanów Zjednoczonych w dalszym 
ciągu “nie wiąże” swego niezadowo­
lenia, jakie wypływa z faktu odbywa­
jących się obecnie rozpraw przeciw 
dysydentom z zagadnieniem zakoń­
czenia rozmów rozbrojeniowych, jakie 
toczą się w chwili obecnej pomiędzy 
Vancem i Gromyką. Ten sam rzecz­
nik dodał wszakże, iż “rozpatrujemy 
inne aspekty wzajemnych stosunków.”

Jednym z możliwych w tym wzglę­
dzie kroków, branych pod uwagę, jest 
zablokowanie wysyłki amerykańskich 
urządzeń służących do wydobywania 
nafty. Ekwipunek ten ma być prze­
słany przez firmy amerykańskie do 
Związku Sowieckiego w najbliższym 
czasie.

SEWING MACHINE 
OPERATOR

Full or Part Time. Experience on cus­
tom drapery. Modem work room in 
Skokie.

CALL 676-9250

ODPOWIEDZIALNA 
GOSPODYNI 

KOBIETA do sprzątania biura lęka- 5 dni w tygodniu. Wolne wtorki i 
rza. Co drugą sobotę. 432-0460. Edith. ' ’ 
_________ Highland Park

Potrzebna 
KOBIETA do SPRZĄTANIA 
polsko-amerykańskiej parafii, i

Zgłosić się osobiście: i
3010 S.48th Court i

Cicero, 111,

Wybuch i Pożar
Phillips, Tex. (UPI) — Potężna 

eksplozja zbiorników z ciekłym ga­
zem ziemnym wywołała pożar na 
terenie rafinerii Phillips Petroleum.

Płomienie sięgające wysokości 150 
stóp były widoczne w promieniu 80 
mil, utrudniały akcję ratowniczą stra­
żaków. Początkowo rzecznik firmy 
oznajmił, iż jedynie akcje prewen­
cyjne będą podjęte natomiast gaz 
wypali się samoczynnie. Spróbowano 
jednak odciąć dopływ łatwopalnego 
surowca do zbiorników i próba zakoń­
czyła się powodzeniem. Żywioł zdołano 
opanować.

Na szczęście w wyniku pożaru i 
wcześniejszej eksplozji nie zanotowano 
poważniejszych obrażeń. Straty ma­
terialne są jednak wysokie — stwier­
dził przedstawiciel Phillips Petro­
leum.

EXPERIENCED weekend banquet 
cook and waitresses. Must speak Eng- 
lish. 736-8300.____________________
WOMENS RETAILED STORE

Has positions for:
MAINTENANCE MAN & DRIVER 

CLERICAL & STOCK GIRL 
SEAMSTRESS

Must speak English. Fine company. 
Permanent full time work. Reliable 
people.
Call Feldman 236-0400

for interview

Stanisława M. Nieder

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś nasz i brat mój, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.
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MOLD MAKER
Small & medium work. Good 
working cond.

Phoenix Tool Corp.
411 Crossen, Elk Grove Village 
_________956-1784_________

MECHANIC—TRUCK
Must have diesel exp. and good 
work record. Apply in person — 

no phone calls accepted. 
Cozzi Iron & Metal 

2600 S. Paulina, Chicago, Ill.
DESIGN DRAFTSMEN

HVAC/Electrical opening in Elmhurst 
consulting engineering firm. Minimum 
2 years experience. Fringe benefits. 

Salary open.
833-0043

MODEL MAKER
Small shop in Elk Grove has prototype 
& model works. Good working conds. 

Opportunity for right person.
Call 766-8550

Ask for Paul ______
DIE SETTER

Experienced, progressive dies & auto­
matic feeds. Co. benefits.

267-2794
C. J. B. INDUSTRIES 

________ 3161 NO. ELSTON_________ 

AUTO PAINTER
& COMBINATION MAN 
top pay for experienced shop­
man. Hospitalization, holidays, 
clean shop, must speak some 
English.

MAYERSAUTO 
___  545-5408 ____

PUNCH PRESS 
OPERATORS

Well established firm is seek­
ing operators with some ma­
chine experience. Safe work, 
steady work, complete benefit 
package.

Apply at

HARRINGTON & KING 
5655 W. Fillmore 

_________ 626-1800__________ 

ROBOTNICY 
DO PRACY MONTAŻOWEJ 
Wymagana jest dobra znajomość ry­
sunków zestawieniowych, własne 
narzędzia. Stała praca, liczne świad­
czenia. — Proszę dzwonić Na: 

766-0660
prosić o Nick’a. 

ELK GROVE VILLAGE.

ASYSTENT
GŁÓWNEGO JANITORA 
w eleganckim wieżowcu w okolicy 
Lincoln Park. Musi być niepijący, 
odpowiedzialny i doświadczony w kon­
serwacji wieżowców, w obsłudze 
“boilerów” i znać się na małych robo­
tach hydraulicznych, stolarstwie i re­
peracjach elektrycznych. Rozkład 
pracy obejmuje również weekendy.

Dzwonić do 
Miss Schaeffer po umówienie 

549-2440

BROWNE & STORCH 
 INC.
CENTRAL

AUTO BODY SHOP 
przyjmie do pracy doświadczone­
go blacharza z narzędziami oraz 
malarza samochodowego z do­
świadczeniem.

3548 W. North Ave. 
235-1360

COOKS HELPER
To work in small industrial cafe­
teria. Some cooking experience 
helpful. Will be serving & clean­
ing up. 5 day week.

To set up interview, call: 
595-1200 Ext. 196

HOLLEB & CO.
800 SUPREME DRIVE 

BENSENVILLE. ILL.
Equal Opportunity Employ or M/F

jf Praca Męska

AUTOMATIC STAMPING 
MACHINE OPERATOR 
Will train. Must speak English. Full 
company benefits. Overtime.

PRECISION FORMING 
& STAMPING CO. 

1733 W. Fullerton Ave.
Chicago, Ill.

Call Stanley day: 327-6868 
__________Night: 622-2119__________

DOŚWIADCZENI 
“SILK SCREENERS”

Znajomość drukowanych “circuits” 
pomocna, ale nie konieczna. Dużo 
świadczeń firmowych. Nowoczesna 
fabryka.

Dzwonić 455-2884

NATIONAL PRECISION
2925 Lucy Lane
Franklin Park

COOK
Immed. opening, full or part-time. 

Will train.

Wood Dale Nursing Home 
_____  766-5670-Mr. Nelson 
POTRZEBNY nowoprzybyły mężczy­
zna na kilka tygodni do pomocy przy 
remoncie domu. 278-5389.

" KRAWIEC 
DOPASOWYWACZ

Przeróbki męskie i damskie. Od po- 
niedz. do piątku 10 r. 6 wiecz. Sobota 
7 rano — 4 ppl. Musi mówić po an­
gielsku. Blisko Chicago i Michigan 
Ave. Dzwonić po angielsku po 9 rano 
_____________677-4755_____________

SILK SCREENERS
EXPERIENCED

Knowledge of printed circuits helpful, 
but not necessary. Many company 
benefits. Modern factory.

CALL 455-2884

NATIONAL PRECISION 
2925 Lucy Lane 
Franklin Park_

POTRZEBNY doświadczony Frezer 
na pełen czas. Angielski niekonieczny. 
_____________486-0821_____________

NEEDED AT ONCE 
GLASS BLOWERS 

Experienced 
Tube Bending Mainly. 

TOP WAGES - STEADY WORK.
(Northwest Suburb) 

__________ Call 894-8237__________

AUTO MECHANIC
Apprentice 

Excellent salary 
Ask for Charlotte

______ 429-1400
FOREMAN

Excellent opportunity for working 
foreman, to set up small production 
machines & assist in the supervision 
of 40 employees, assembling small 
mechanical parts for electronic indus­
try. Full benefits, profit sharing, clean 
air cond. plant.

AERONAUTICAL
ELECTRIC

5656 Northwest Hwy.
___ _________774-5200 ________ _

JEWELER
Needed At Once 

Experienced ALL AROUND 
Jewelry Man, repairing, etc. 
GOOD WAGES - Steady work. 
Excellent working conditions, 
and benefits. (Loop Location).

CALL 332-2846

MACHINE 
OPERATORS

We are looking for mechanically in­
clined men, or men with past four- 
slide or punch press exp. We are a 
growing company, offering congenial 
surroundings, good pay, overtime & 
benefits. Openings on 1st & 2nd shift.

G. A. KEATS MFG. CO.
1235 Dodge, Ave. Evanston 

869-6117 764-1822

MACHINISTS
Immediate openings for experienced operators in the following jobs:
• DE VLEIG/JIG MILL
• EXTERNAL & UNIVERSAL GRINDER
• MILLING MACHINE OPERATOR
• GEAR GRINDER
• SPIRAL BEVEL GEAR CUTTER and GRINDER

Must speak English, be able to read blue prints, do set-up & have own 
tools. Excel benefit program.

LITTON PRECISION GEAR
4545 S. Western Blvd. 847-4211 Ms. O’Shea

An Equal Opportunity Employer M/F

if Praca Męska★ Praca Męska

HELP WANTED
MEN

ENGINE LATHE
OPERATOR
TURRET LATHE
OPERATOR
BULLARD
OPERATOR
GEAR CUTTER

★ Rozmaite
POSZUKUJEMY osoby lubiące tury­
stykę do zwiedzania najciekawszych 
regionów Ameryki. Terminy i trasy 
do uzgodnienia. Koszty minimalne- 
możliwość noclegów w namiotach. 
Zgłoszenia tel. 421-0167 godz. 9—12 i 
267-6473 godz. 4—6, weekend 421-0167 
godz. 2-6 i 267-6473 godz. 10-2.

PAINTER NEEDED. Full Time. Per­
manent position, with experience in 
wall paper hanging & painting. 771-9060 
or after 6:00 - 456-3782. Little English 
& car necessary.

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATORS 

FOR DAVENPORTS 
Must have at least 3 years ex­
perience. Benefits. Good work­
ing conditions. Overtime.

Apply in person 

MACHINERY 
PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave.

MOLD MAKER
Exp. zinc & alum, die cast dies 
for mfg. Continuous program. 

478-3665

QUALITY CONTROL 
SUPERVISOR

We are seeking an 
intelligent person with 
strong leadership 
ability for this posi­
tion. Experience in 
quality control desir­
able, but not neces­
sary, for one with 
mechanical or tech­
nical background and 
the motivation to 
learn. Ability to 
supervise and relate 
well with others in a 
machine shop envir­
onment very impor­
tant.
Good salary and 
benefit program. 
Excellent working 
conditions.

LITTON 
PRECISION 

GEAR 
4545 S. Western Blvd. 
Chicago, Illinois 60(>09 

H47-4211
Ms. Mary O’Shea 

equal opportunity employer M F

MAINTENANCE MECHANIC
Well established firm is seeking an experienced maintenance man to 
maintain a wide variety of electrical & mechanical equipment. Steady 
work, excellent ben. package.

Apply At

HARRINGTON & KING
5655 W. Fillmore 

626-1800

OPERATOR
Excellent Opportunity for Experienced 

Engine Lathe Operator for Job Shop 
Must Be Able to do Own Set-Ups 

Overtime Available • Company Benefits 
Apply Personally At 

PRODUCTIGEAR INC.
1900 W. 34th Street

NEAR STEVENSON EXPRESSWAY

MAINTENANCE
Matura parson wantad for mointananca position. Dutlas includa 
ganarol building mointananca, both Intarlor and exterior. Must 
hove knowledge of alactronics, plumbing and gardanlng.
CALL CANDY MAHLER 283-3700 Ext. 317

4^ Colonial Bank

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNI2ONE.

OTO PARĘ PRZYK1ADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami....................... $198
Komplety mebli do sypialni........ $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”.....................................$58
Kanapa i fotel................................ $140
Kanapa rozkładana do spania....... $95

(polwka wersalka)
Telewizja kolorowa........................ $285
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła................................. $85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
I jodówki lub zamrazacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni........................................ $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru............................. $85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................. $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

5850 W. BELMONT CHICAGO, IL.
An Equal Opportunity Employer t 061 8

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kentraktora

Mikę Dragowicz 588-6535

★ Kanalizacja
927-6082 1 - A SEWER ROOTER
Oczyszczanie zbiorników kanalizacyj­
nych. Przepychanie drutem elektrycz­
nym. Oczyszczanie kanalizacji głów­
nej, wanien, zlewów. Przewody kana­
lizacyjne “overhead”. Kompletna fa­
chowa instalacja kontroli przeciwpo­
wodziowej. 24-godzinna szybka odpo­
wiedzialna obsługa w razie nagłej po­
trzeby. 20 lat doświadczenia. “Radio 
dispatch”. Lincencjonowani, z gwa­
rancją i ubezpieczeniem.

476-6537

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.:283-0666

KOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka­
nały drutem, usuwamy korzenie 
drzew, naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. Wszystkie normalne prace 
przy przeczyszczaniu kanałów $30.

To ogłoszenie jest warte $5. 
384-7191

★ Przeprowadzki
Licencjonowana, ubezpieczona

i doświadczona 
POLSKA FIRMA PRZEWOZU 

MEBLU TOWARÓW
CHICAGO MOVING CO.

Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie nawet w 
dniu zgłoszenia. Szybka, tachowa ob­
sługa. Niskie ceny.

Tel.: 685-9114lub235-8102 
od 8 rano do 10 wieczór
Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów.
Obsługujemy także porty.

Ill. C.C. 42754 MC-R 
TEL. 384-3322

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

jf Do Wynajęcia
2M> POKOJOWE studio, nieumeblowa- 
ne, ogrzewane, 3 piętro. $125. 2520 N. 
Sawyer. 588-7792.________________
6 POKOI dla dorosłych. Telefonować 
po 5 wieczorem: 486-8430. _________
4 POKOJE umeblowane dla 2 pracu- 
jących. 276-5132.___________________
POKOJ do wynajęcia dla starszego 
pana, emeryt mile widziany. 539-9484. 
DO WYNAJĘCIA umeblowany i ogrze- 
wany pokój. 276-4534._______________
SYPIALNIA umeblowana z używalno­
ścią mieszkania do wynajęcia dla pani 
z Polski. $60 miesięcznie. Oglądać 
można od 6 — 9 wieczorem w sobotę i 
niedzielę cały dzień. 3051 Milwaukee 
Ave. Danusia.
SUMMER resort. Beverly Shores, Ind. 
Sleeping rooms for rent, restaurant 
and bar. % block from beach, for 
reservations: (219) 879-5101.________
ŁADNE mieszkanie w basemencie 
3% pokoi, 1 sypialnia. $160 miesięcz­
nie, bez zwierząt. 3126 N. Spaulding.

____ 725-1930_____________  
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, 2 piętro. 
Fullerton — Cicero. Tel.: 736-4571 po 
6 wieczorem._____________________
6 ROOMS, 3 bedrooms, heated. W 
okolicy: Central Park & Fullerton. 
$225.235-7848._____________________
ŁADNE mieszkanie w angielskim 
basemencie, 5 pokoi, 2 sypialnie dla 
rodziny z dziećmi. Telefon 227-8052, 
cały dzień.
4 POKOJE. Hamlin - Lawrence. — 
539-2138._________________________
4 POKOJE z ogrzewaniem. W. Cullom. 
539-5361.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
_____ 545-6667 — Gwarancja.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Domy___________
MUROWANY dom do sprzedania, 
2x5, garaż na 2 samochody. “Porch” 
zamknięte i wykończone. Pięknie wy­
kończona piwnica blisko parku. Wla- 
ściciel. Tel, 772-3837,______________
7 POKOJOWY “bi-level,” murowany, 
3 sypialnie, 1% łazienki, “wet bar.” 
Cały dom zradiofonizowany “inter­
com music.” Unowocześniona kuch­
nia. Garaż na 2tż samochodu. Duża 
parcela. Wszędzie pieszy dystans. 
696-0863. Cena zniżona z $93,000. Niles

BY OWNER
2726 No. Moody—BRICK INLAW 4 Room

Basement — 1st Floor 6'2 Rooms, Completely 
remodeled, NEW Cabinet Kitchen, Tile Bath, 
Dishwasher — completely Central Aircondition­
ing. 2 Car Garage. ONLY............................. *77,600

Call For Appointment — 889-2563 
OPEN HOUSE July 22nd-23rd

4015 W. NELSON
2 PIĘTROWY MUROWANY DOM 

lx6-ka, 1x5, wykończony bezment. 
Garaż na 2 auta. Proszę dzwonić 
283-0860. Cena $68,700. Otwarty w nie­
dzielę 1 — 4. Musimy sprzedać na­
tychmiast.

SPRZEDAJE WŁAŚCICIEL
Dom murowany w okolicy Central i 
Archer Ave. 3 sypialnie. Wykończony 
basement. Ogrzewany gazem, gorą­
cym powietrzem. Garaż na 2 auta. 
__________ Tel. 458-2754__________  
CAŁY murowany. 8 pokoi, 4 sypial­
nie 2% łazienki, wykończony bezment 
z kuchnią. Ogrzewanie gorącą wodą, 
garaż na 2 auta. Elektryczność 220. 
Parcela 30x125 Basen w ogrodzie. 
Cicero. Dzwonić 656-3310.

SPECJALNOŚĆ NA MIESIĄC 
LIPIEC

Śliczny murowany 8 pokojowy, 4 
sypialniowy dom. Otwarty w nie­
dzielę od 12-3 ppł. 3016 N. MAJOR. 
Właściciel czeka na oferty. Opu­
szcza miasto.

OKOLICA MONTROSE I AUSTIN 
2 mieszkaniowy, murowany, 2x5, 
osobne ogrzewania, garaż na 2‘a 
auta.

OKOLICA IRVING I CENTRAL 
2 mieszkaniowy murowany 2x6, 
osobne ogrzewania, garaż na 2 
auta.

OKOLICA 
DIVERSEY I LARAMIE 

2 mieszkaniowy, 2x5, garaż na 2 
auta.

OKOLICA
DIVERSEY 1 CENTRAL

2 sklepy — 2 mieszkania. Garaż 
na 2 auta.

MÓWIMY PO POLSKU
NANNI REALTORS

5731 W. Montrose 736-3107

jf Domy z Interesem 
BUSINESS PROPERTY 

WITH 5^ ROOM 
APARTMENT

2nd floor. Full dry basement, gas heat, 
store air conditioned. Good condition 
Vicinity 5400 W. 2400 N. Building priced 
mid $40’s. By owner. Business also 
available. Call for appointment.

725-5519 or 453-2175
DWU-PIĘTROWY z cegły budynek w 
dobrym stanie z salonem piękności. 4 
duże pokoje, ogrzewane powietrzem, 
centralne ochładzanie, dywany od ścia­
ny do ściany piec i lodówka draperie, 
pełna piwnica. Murowany garaż na 2 
auta plus parcela. Wtorek i środę 
dzwonie po 6-tej. Czwartek i piątek po 
8-mej! Cały dzień w niedzielę: 254-2853. 
ARCHER & LOCKWOOD. Store & 2 
apartments, basement. 2 car garage 
$63,900. By owner. 448-8693.
DOM ZE SKLEPEM i mieszkaniem 7 
pokojowym na sprzedaż. Okolica Mon­
trose i Elston. 283-5463.

* RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE 

Bnai David Sisterhood 
2626 W. Foster, Chicago 60625
15 Lipiec Sobota 8:15 Wiecz-10 Wiecz.
16 Lipiec Niedziela 10 Rano-4 Ppl.
17 Lipiec Poniedziałek 10 Rano-3 Ppł. 
UBIORY niemowlęce produkcji nie­
mieckiej i wiele innych przedmiotów 
niezbędnych dla niemowlęcia. Naczy­
nia stołowe i kuchenne, suszarka i 
piec (furnace) ścienny. 13,14,15 lipca 
od 9 rano — 7 wieczorem. 4335 N. 
Moody.
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Gubernator Zatwierdza Podwyżkę 
Pensji Dla Policji Stanowej

Gubernator Thompson podpisał we 
wtorek specjalną ustawę dzięki któ­
rej ponad 1,470 policjantów stano­
wych, i 130 specjalnych agentów i 
detektywów, otrzyma podwyżkę pen­
sji sięgającą 16%. Podwyżka ta wy­
raża się wzrostem najniższej pensji 
z $12,000 do $13,800. Średnia pensji 
płaconej tym policjantom wynosiła 
poprzednio $16,487.

Gubernator podpisując nową usta­
wę powiedział, że policjanci stanowi 
nie otrzymali żadnej podwyżki przez 
ostatnie cztery lata. Owszem, dosta­
wali małe podwyżki związane z awan­
sem w służbie lub automatyczne pod­
niesienie płac związane z ilością lat 
przepracowanych w departamencie. 
Wszystko to było za mało.

Strzelanina o Narkotyki
Policja aresztowała Darrell Davisa 

oskarżając go o fatalne postrzelenie 
jednej, i ranienie drugiej osoby. Do 
strzelaniny doszło prawdopodobnie 
na skutek sprzeczki o narkotyki i pro­
stytucję. Darrell strzelił do Franka 
Baggett który zmarł w szpitalu. Przed 
śmiercią podał nazwisko Darrella 
jako swego zabójcy.

Drugą ofiarą jest Billy Daley, któ­
rego znaleziono na ulicy niedaleko 
od miejsca strzelaniny. Daley otrzy­
mał sześć strzałów w płuca i nerki.

Znajduje się on w szpitalu w stanie 
krytycznym po przejściu sześciogo­
dzinnej operacji. Davis został również 
rozpoznany przez wielu świadków i 
obecnie oczekuje rozprawy.

Gubernator wyraził nadzieję, że no­
wa podwyżka pomoże w zatrzymaniu 
policjantów na ich posadach. Poprze­
dnio na skutek niskich wynagrodzeń, 
wielu policjantów zmieniło miejsce 
zatrudnienia. Zdaniem Gubernatora, 
trudno jest zastąpić dobrego i wy­
szkolonego już pracownika. Podobno 
wynagrodzenia policjantów stanu Il­
linois w porównaniu z wynagrodze­
niami otrzymywanymi przez osoby 
wykonujące te same prace w innych 
stanach znajdują się na 7 miejscu 
— pod względem “minimum” i na 
11 miejscu jeśli chodzi o “maksi­
mum”.

Podwyżka ta będzie kosztować stan 
$6.1 miliona.

Równocześnie gubernator Thomp­
son zatwierdził $12.4 miliona na pro­
wadzenie biura przez prokuratora sta­
nowego Williama J. Scotta.

Podano również do wiadomości, że 
prawdopodobnie przez przeoczenie 
w czasie gorącego okresu przed odro­
czeniem obrad Legislatury Stanowej, 
demokraci zapomnieli wyznaczyć i 
przekazać Gubernatorowi do podpi­
sania, odpowiedniej sumy pieniędzy 
przeznaczonej na proponowaną usta­
wę o zwolnieniach z opłat za poda­
tek realnościowy. O sprawie tej po­
informowali pracownicy analizując 
budżet stanowy dla gubernatora. Na 
skutek tego przeoczenia cała ustawa 
jest bez znaczenia i trzeba będzie 
zaczekać z nią aż do czasu, kiedy 
zbiorą się ponownie reprezentanci 
stanowi na jesienną sesję Legislatu­
ry-

Brak Funduszy 
Na Budowę Nowego Stadionu

Na wtorkowej konferencji prasowej 
mayor Bilandic przyznał, że będzie 
potrzeba dodatkowych pieniędzy na 
budowę nowego stadionu sportowego 
w Chicago. Poprzednio sądzono, że 
wystarczą pieniądze uzyskane z do­
chodów wpływających z wyścigów 
konnych. Mayor przyznał, że specjal­
ny komitet zajmujący się studiowa­
niem zagadnienia budowy stadionu 
jest w trakcie przygotowania nowych 
propozycji w jaki sposób uzyskać po­
trzebne sumy pieniędzy. Jak dotych­
czas nie ma jeszcze definitywnych 
planów i dlatego Mayor nie chciał 
podać żadnych propozycji do publicz­
nej wiadomości. Zaznaczył jednak, że 
nie ma tu mowy o podniesieniu po­
datku od nieruchomości. Ponieważ 
dziennikarze obecni na konferencji 
nieustawali w naleganiu na wyjawie­
nie przynajmniej części tajemnicy,

Aresztowano Policjanta
Policjant chicagoski, Wendell Hill, 

lat 29, który swego czasu zawieszo­
ny był w pełnieniu obowiązków służ­
bowych, aresztowany został w środę, 
kiedy mierzył z pistoletu w stronę 
innego policjanta, Jamesa Dewan. 
Grozi mu za to rok więzienia i 
1,000 dolarów kary. Badanie wykaza­
ło, że był on pod działaniem alko­
holu, chociaż on sam zaprzeczył, ja­
koby pił tego dnia i nie pamiętał 
też, że groził bronią innemu policjan­
towi.

Mayor powiedział,.że prawdopodob­
nie zostaną opodatkowane bilety 
wstępu na różne imprezy sportowe.

Z innych źródeł dowiedziano się, że 
Komitet proponuje podatek od biletów 
wstępu, który przyniesie około $500 
tysięcy rocznie. Podobno planuje się 
też wprowadzenie specjalnego jedno- 
procentowego podatku od pokoi hote­
lowych, który również może przynieść 
3 miliony dodatkowych dolarów. Są 
również propozycje podzielenia do­
chodu otrzymywanego z podatku od 
sprzedaży papierosów. Będzie to ja­
kaś część 4 milionów dolarów obecnie 
przeznaczonych na spłacanie odbudo­
wy McCormick Place.

Mayor wypowiedział się jeszcze za 
zbudowaniem stadionu na którym 
znalazłyby pomieszczenia tory wyści­
gowe. Dodatkowe dochody uzyskane 
z wyścigów konnych byłyby mile wi­
dzianym dodatkiem do potrzebnej 
sumy na wybudowanie tego obiektu. 
Mówiąc o rozpoczęciu budowy, Mayor 
powiedział, że pierwszeństwo będzie 
miał stadion sportowy, ponieważ w 
chwili obecnej miasto nie posiada 
odpowiedniego stadionu na rozgrywki 
sportowe. Dopiero po ukończeniu bu­
dowy areny sportowej będzie można 
myśleć o wszystkich innych dodat­
kach. Nie jest również jeszcze wia­
domym gdzie i kiedy rozpocznie się 
budowa. Nie zadecydowano jeszcze 
nawet czy nie odbuduje i powiększy 
się ewentualnie Soldier Field.

WIEDEŃ. — Prezydent Egiptu Anwar Sadat szepce do ucha 
przywódcy izraelskiej opozycji Shimonowi Peres, w czasie 
zakończenia konferencji prasowej zwołanej po zakończonych 
rozmowach. (UPD

rTo GeorgiansW 
k^i Overlook JiNnt

ANTIETAM, MD. — Prezydent i Pani Carter zwiedzili miejsca 
słynnych bitew Wojny Cywilnej. Na zdjęciu rozmawiają z 
historykiem specjalistą z zakresu Wojny Cywilnej Shelby 
Foote. (UPI)

Możliwość Miesięcznych Biletów 
Na Autobusy Należące Do RTA

W czasie zebrania w poniedziałek, 
członkowie RTA postanowili opraco­
wać plan sprzedaży miesięcznych bi­
letów dla swych pasażerów. Prawdo­
podobnie oficjalnie decyzja taka za­
padnie na zebraniu, które ma się 
odbyć w czwartek.

Obecnie CTA posiada już te udo­
godnienia, ale na razie bilety mie­
sięczne w cenie $25 mogą nabywać 
pracownicy niektórych większych 
firm chicagoskich. Podobne bilety 
sprzedają też niektóre linie autobuso­
we i kolejowe operujące na przed­
mieściach.

Nowe zarządzenie obowiązywać bę­
dzie wszystkie linie autobusowe pod­
legające RTA. Bilety te będą koszto­
wać około $15. Koszt takiego miesięcz­
nego biletu obliczany jest według na­
stępującej formuły: Zakłada się, że 
pasażer kupujący bilet miesięczny bę­
dzie z niego korzystał dwa razy dzien­
nie przez 25 dni. Chodzi tu naturalnie

o dni robocze. Licząc po 30 centów za 
przejazd, cena biletu będzie wynosić 
$15. Bilety te będą jedynie ważne 
na linie autobusowe na jakie się go 
kupi. Nie będzie można korzystać 
z niego na innych liniach.

Wielu członków RTA jest przeciw­
nych wprowadzeniu w obieg mie­
sięcznych biletów. Sprawa rozstrzyg­
nie się z chwilą gdy zostaną ogłoszone 
wyniki badań prowadzonych w tej 
sprawie przez specjalną agencję. Wy­
niki te powinny zostać ogłoszone 19 
lipca.

Badania prowadzi firma Urban 
Market Research. Badania te między 
innymi polegają na przeprowadzeniu 
wywiadu z 2,000 pasażerami CTA, z 
których połowa posiada już bilety 
miesięczne, w celu wysądowania, czy 
społeczeństwo chce tych biletów.

Propozycję sprzedawania biletów 
miesięcznych przez RTA przedstawił 
członkom rady Patrick O’Malley.

Aresztowany Za Złożenie 
Fałszywych Zeznań

Były przemysłowiec z Champaign- 
Urbana zatrzymany został we wtorek 
i oskarżony o złożenie fałszywych 
zeznań, celem uzyskania od spółki 
pożyczkowo-oszczędnościowej w 
Peorii, pożyczki na sumę 8.5 mil. 
dolarów.

Walter Lee Rogers, aresztowany 
został w poniedziałek wieczorem na 
lotnisku O’Hare przez agentów FBI. 
W chwili aresztowania, Rogers przy­
był do Chicago z Toronto.

Wydany nań nakaz aresztowania 
opiera się na 9 różnych punktach, 
wypływających z podwójnego oskar­
żenia wniesionego w ub. r. przez 
wielką ławę przysięgłych. Władze 
federalne oświadczyły, iż po wstęp­
nych przesłuchaniach w Chicago, 
przewieziony on zostanie do Peorii.

Liczący lat 34 Rogers, był współ­
właścicielem firmy Rogers Refrige­
ration, a później utworzył inne przed­
siębiorstwo pn. Architectural and 
Mechanical Systems, Inc. Firma ta 
zbudowała budynek uniwersytecki w 
Champaign pn. University Inn. Swego 
czasu był to najwyższy — poza mia­
stem Chicago — budynek w stanie 
Illinois.

To samo przedsiębiorstwo zbudo­
wało także inny gmach, znany jako 
Forum XXX, 30-piętrowy budynek w 
Springfield. Akt oskarżenia stwier­
dza, iż Rogers “uczestniczył z innymi 
osobami w latach 1971 i 1974 — w 
zmowie, mającej na celu złożenia 
fałszywych zeznań, celem otrzymania 
pożyczek i zaliczek w wys. $8.5 mil.” 
od spółki First Federal Savings & 
Loan Assoc, w Peorii.

Były Pracownik Banku 
Oskarżony o Defraudację

FBL prowadzi dochodzenie prze­
ciwko byłemu wiceprezesowi Ex­
change National Bank of Chicago w 
związku z podejrzaniami o przywła­
szczenie przez niego sumy 150,000 
dolarów z konta należącego do pra­
cownika Playboy Enterprises.

Dochodzenie wszczęto, kiedy bank 
wystąpił z pozwem do Sądu Okręgo­
wego przeciwko Arthurowi Bernberg, 
lat 36, żądając zwrotu 150,450 dola­
rów plus odsetki i miliona dolarów 
odszkodowania.

Oskarżona jest także była żona 
Bemberga, Ronnee, jego była teścio­
wa, Ruth Keller, krewna Ann Smith, 
Chicago Backgammon Corp., którego

35 Osób Rannych 
w Wypadku Autobusu CTA

W wypadku autobusu CTA, który 
wydarzył się w środę na południowej 
stronie miasta, 35 osób zostało lek­
ko rannych. 21 osób z tej grupy 
przyjęto do szpitala Englewood i po 
zbadaniu zwolniono do domów. Poli­
cja uznała, że winnym spowodowa­
nia wypadku był kierowca ciężarów­
ki, George Smith, który jechał zbyt 
blisko autobusu.

właścicielami są Bernberg i jego była 
żona oraz firma Graphic Expectations, 
którego właścicielem jest przyjaciół­
ka Bemberga.

Rzecznik banku powiedział, że Bem- 
berg pracował dla Exchange National 
Bank przez 12 lat. W 1971 roku zo­
stał asystentem wiceprezesa do spraw 
depozytów zagranicznych. Zwolniono 
go w minionym miesiącu. W okresie 
między czerwcem 1976 roku a majem 
1978 wyjmował pewne sumy z konta 
oszczędnościowego Victora Lownes’a, 
który w tym czasie mieszkał w Lon­
dynie. Jest on prezesem Międzynaro­
dowego Klubu Playboy’a i starszym 
wiceprezesem Playboy Enterprises. 
Suma, którą Bernberg wybrał z jego 
konta, wynosi 147,300 dolarów.

W pozwie sądowym bank utrzymu­
je, że pieniądze te użyte zostały na 
cele wymienionych wyżej przedsię­
biorstw, lub na osobiste wydatki Bern- 
berga, jego rodziny i przyjaciół.

Bank domaga się również wydania 
zarządzenia zabraniającego Bember- 
gowi czy któremukolwiek z oskar­
żonych niszczenia jakichkolwiek do­
kumentów mających związek ze spra­
wą.

Powiat Cook Może Ubiegać Się 
o Fundusze Federalne

Na Stworzenie Nowych Miejsc Pracy
Federalna Komisja Rozwoju Ekono­
micznego podała we wtorek do wia­
domości, że powiat Cook ma prawo 
do funduszy federalnych na stworze­
nie nowych miejsc pracy.

Robert T. Hall, asystent sekreta­
rza komisji rozwoju ekonomicznego, 
oświadczył, że w komitecie przyjęto 
prośbę powiatu o uznanie tego tere­
nu za zaniedbany w rozwoju gospo­
darczym. Decyzję tę przyjęto na pod­
stawie wysokiego stopnia bezrobocia 
w powiecie.

W rezultacie tej decyzji powiat mo­
że ubiegać się o specjalne fundusze 
przysługujące terenom zaniedbanym 
na podstawie Aktu o Pracach Pu­
blicznych i Rozwoju Ekonomicznym.

Prezydent Carter chciałby przezna­
czyć na ten fundusz w roku fiskal­
nym 1979 około 627 milionów dola­
rów. Nie wiadomo jeszcze jaka suma 
przypadnie w podziale tego funduszu 
powiatowi Cook.

Na podstawie tego Aktu lokalne 
ośrodki muszą pokryć 50 procent kosz­
tów związanych z zagospodarowa­
niem danego terenu. Aby otrzymać 
prawo ubiegania się o wymienione 
wyżej fundusze federalne powiat mu- 
siał przedstawić swój plan rozwoju 
zawierający kilkanaście propozycji 
przygotowanych przez powiat i 38 
projektów poszczególnych dzielnic.

Wśród projektów powiatowych zna­
lazły się propozycje ustanowienia kil­
ku ośrodków szkolenia zawodowego; 
wprowadzenie programu pośrednic­
twa między społeczeństwem a władzą 
celem udoskonalenia systemu łączno-

Powód Wypadku
Podobno wypadek w którym kable 

wysokiego napięcia spadły na kolejkę 
podmiejską w poniedziałek powodu­
jąc panikę wśród pasażerów, został 
spowodowany zepsuciem się bez­
pieczników. Przez wymienione kable 
przeszedł prąd o wiele wyższym na­
pięciu, powodując przepalenie się 
tych kabli i zerwanie. W wypadku 
tym sześć osób odniosło obrażenia.

Kot Morris 
Zdechł w Piątek

Słynny z reklam telewizyjnych, ru­
dy kot Morris, zdechł w piątek, po­
dobno na atak serca. Morris liczył 
17 lat, co w przeliczeniu na wiek 
ludzki znaczy, że miał 90 lat. Ciekawe 
są koleje życia tego kota. Został on 
znaleziony przez swego właściciela w 
schronisku dla bezdomnych zwierząt 
w Hinsdale. Ponieważ miał wszelkie 
walory odpowiadające potrzebom 
kompanii produkujących kocie jedze­
nie, stał się więc “gwiazdą filmową.” 
Podobno kompanie te mają już za­
stępcę Morrisa, który podobnie jak on 
nic sobie z niczego nie robi i jest tak 
samo grymaśpy. Morris występował 
na ekranach telewizyjnych przez 10 
lat.

Oskarżony o Mord 
Żony i Pasierbicy

Henry, 111. (UPI) — Oskarżony o 
zamordowanie swej żony oraz pa­
sierbicy, Kent Wilson został dopro­
wadzony w poniedziałek do sądu okrę­
gowego powiatu Starke.

Liczący 37 lat Wilson z West Jersey, 
trzymany jest w areszcie pod kaucją 
wysokości $350,000. Przewiduje się, iż 
sprawa jego rozpatrywana będzie 
przez wielką lawę przysięgłych w 
najbliższy piątek.

Wilson oskarżony jest o zastrzelenie 
swej 41-letniej żony, Noli, i postrzelenie 
15-letniej pasierbicy, Karen Strickler. 
Strzelanina miała miejsce w ich domu 
w dniu 1 lipca. Aresztowania Wilsona 
dokonano w ubiegły piątek. Został on 
zatrzymany, gdy szedł drogą w oko­
licach Galesburga.

Patrole Policyjne
Podano do wiadomości, że specjal­

ne patrole policyjne z psami, patro­
lują stacje kolejki miejskiej, szcze­
gólnie w dzielnicach znanych z dużej 
ilości napadów. Policjanci wraz z psa­
mi rozpoczęli patrole we wtorek. Pa­
trole te pracują nocami. Patrole te 
są, jak powiedzieli przedstawiciele 
policji “eksperymentalne.” Nie poda­
no jednak liczby policjantów patrolu­
jących te stacje.

Tragiczna Śmierć
Roger C. Phillips chciał wejść do 

mieszkania przez okno. Niestety, po­
ślizgnął się i spadł w dół z dziewią­
tego piętra. Podobno Roger zatrzasnął 
drzwi mieszkania i próbował wejść 
do niego przez otwarte okno. Przy­
puszcza się, że poślizgnął się na śli­
skim od deszczu parapecie. 

ści między zarządami lokalnymi, biz­
nesu i agencjami szkolnymi; plan 
robćt publicznych przy unowocześnie­
niu różnych istniejących obiektów, 
który umożliwiłby rozwój przemysłu 
na tym terenie.

Dwie chicagoskie dzielnice, w 
których występuje duży procent bez­
robocia już zostały uznane za dziel­
nice zaniedbane w rozwoju gospodar­
czym. Są to tereny położone na za­
chód od śródmieścia i Stockyards (rze­
źnie) na południowej stronie miasta.

40 Do 100 Lat Więzienia 
Za Morderstwo

Danville, IL. (UPI) — Wayne S. 
Mikel, lat 22, uznany winnym zabój­
stwa A. L. Nelsona, lat 51, skazany 
został na 40 do 100 lat więzienia. 
Świadkowie zeznali, że Mikel zastrzelił 
Nelsona podczas pijackiej awantury. 
W ciele Nelsona znaleziono 19 kul 
rewolwerowych.

Właściciel Kina 
Oburzony

Właściciel kina “Drive-in” wystąpił 
ze sprawą do sądu przeciw najnow­
szemu przepisowi zatwierdzonemu 
przez Radę Powiatową, na mocy 
którego zabrania się wyświetlania 
w kinach, filmów pornograficznych, 
jeżeli nie ma w nich odpowiednich 
urządzeń zasłaniających ekran przed 
przygodnymi przejeżdżającymi ludź­
mi, lub osobami z najbliższego są­
siedztwa.

W swym oskarżeniu Frank Marsico, 
właściciel Starview Drive-In niedaleko 
Elgin, stwierdza, że tego rodzaju 
zarządzenie jest sprzeczne z pierwszą 
poprawką do Konstytucja Stanów 
Zjednoczonych. Marsico żąda $1 milion 
odszkodowania.

25 Samochodów 
Łupem Pożaru

Wczoraj spaliła się agencja sprze­
dająca nowe samochody w Elgin. Po­
żar wybuchł o godz. 10:30 rano. W 
pożarze nikt nie został ranny, ale spa­
liło się 25 samochodów. Podobno po­
żar wybuchł w warsztacie napraw­
czym, w części przeznaczonej do my­
cia samochodów. Prawdopodobnie 
ogień powstał na skutek zapalenia się 
środków łatwo palnych takich jak 
benzyna i oliwa. Szkody oszacowano 
na pól miliona dolarów.

Wypadek 
w Downers Grove

Wczoraj zginął pod kołami pociągu 
68-letni Raymond Martinez, emery­
towany pracownik Argonne National 
Laboratory, każdego ranka biegał dla 
zdrowia. Podobno został on uderzony 
przez pociąg towarowy, jadący w kie­
runku zachodnim do Aurory. Wypa­
dek ten miał miejsce o godz. 6:12 
rano niedaleko od stacji w Downers 
Grove. Martinez chciał przejść przez 
tory, ale nie zauważył nadjeżdżącego 
pociągu.

Naczelny Sędzia 
Boyle — Na 
Końcu Listy

Sporządzona przez Chicagoskie 
Zrzeszenie Prawników lista 25 sę­
dziów przechodzących na emeryturę, 
którzy są jednocześnie kandydatami 
do ewentl. zachowania piastowanych 
posad, wyszczególnia naczelnego 
sędziego Sądu Okręgowego pow. 
Cook, na samym końcu. Sędzia John 
S. Boyle, otrzymał na liście tej miejsce 
25.

Liczący lat 77 Boyle, uzyskał w 
ocenie swych zrzeszonych kolegów 
-prawników, 66.4 punktów — na 100 
możliwych.

Pierwsze miejsce przypadło w 
udziale sędziemu Richardowi J. Fitz­
gerald, przewodniczącemu Sądu 
Karnego, który otrzymał aż 97.7 punk­
tów. Drugie miejsce zajął również 
sędzia Sądu Karnego, Louis Garippo, 
uzyskując 96 punktów.

Specjalny komitet Zrzeszenia roze­
słał ankiety do swych 11,000 zamie­
szkałych na terenie pow. Cook człon­
ków. Ankietę wypełniło 1,200 prawni­
ków, wypowiadając się na temat 25 
sędziów, którzy osiągnęli już wiek 
emerytalny. Uczestnicy ankiety wy­
powiedzieli się, stawiając sędziom 
punkty za ich punktualność, uprzej­
mość oraz kwalifikacje zawodowe.

Celem zakwalifikowania się w nad­
chodzących wyborach listopadowych, 
sędzia musi uzyskać łącznie 60 punk­
tów.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM


